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Ładne świadectwo.
Lwów 14. sierpnia.

W  nrze 31. gazety bułgarskiej Glus M.ake-̂  
dońsly przyicozo.ie są szczegółowo poglądy 
tropolity Klementa na obecno P(*°*®“1 jł k  suro. 
garji. Metropolita o p isa w sz y s^ JP ^  ^  w glo 
wo i po katowsku obc & siepaczów, złożo-
dańskim klas^°rroZb̂ v̂  urzędników, napadła na 
na głównie z ograbiła dom jego i zniszczyła

b u łg a r s k i  otrzymał wszystko, czern jeszcze dotąd 
chlubić i szczycić się może i  dzięki której B u ł-chlubić . . . . .
garów nie starto z lica ziemi, jako etnograliezuej

j t f i  f er y jeszcze w rękopieach bę-
_letcUie następującą charaKterystykę współ­

czesnej inteligencji Bułgarji:
Brak cbarakteru, brak zasad, podłość, m 

trvei” zawiść, korrupcja, łapownictwo —  oto 
p r z y  uli o ty współczesnej inteligencji bułgarsh ej. 
Żadnych ideałów, żadnych szlachetnych dąż°ń 
do dobrego, artystycznego i szlachetnego nie 
mokną zauważyć. Czyż cała ta tł uszcza. poczy­
nając od wyższych urzędników i oficerów, a koń- 
c*ąc na ostatnim pisarzu i podporuczniku może 
być nazwana inteligencją ? Jest to stado bez 
woli, bez charakteru, b( z inicjatywy, wszystko 
to darmoziady; sam naród me może zrozumieć, 
dlaczego eh karmi. Dostateczn ym było po, twie- 
nie się na czele rządu jednego łajdaka Stam- 
Jbułowa, ażeby jaskrawo zarysowały się te brzy 
dkie przymioty naszej mniemanej inteligencji. 
Obecni zaś obrońcy naszej wolności i niezale­
żności, praw dziw i i wierni synowie oj yzyzny roz­
strzeliwali ich, wieszali, waśnili, wyganiali za 
granice ojczyzny, fcyłali, katowali i poddawał, 
katuszom, z któreiui mogą być porównane jedy­
nie tylko tortury z musów inkwizycji.

Cała wojsk iwa i urzędnicza hołota metylko 
obojętnie patrzyła, jak gina zasłużeni i pożyte­
czni działacze, lecz sama w duszy cieszyła się 
i otwarcie zachwycała i naśmiewała się z tych  
narodowych męczenników. Dopiero, gdy błędny
rw o e rs  —  - S ta m b u łó w  —  u ja w n ił  J »tn ia .r  s m ie iu ólyoer*   _ u i .> n T . kiedv w celuSBTw Ss »te- w w fei;

je d n o s tk i .
Co się tyczy księcia Ferdynanda, powiada 

metropolita, że w czasie ostatniej audjencji u 
niego przekonał się, że książę przenikniony jest 
szczurem życzeniem czcić wiarę narodową i dąży 
do osiągnięcia narodowych ideałów, tj. do pogo­
dzenia się i zawarcia ścisłej przyjaźni z oswobo- 
dzieieiką. W edług słów metropolity, k sużę zapew­
niał go, że sam zawsze się oburzał na działalność 
Stambułowa przeciw duchowieństwu i Rosji i 
teraz uważa się za szczęśliwego, że B ułgarja 
wybawiła się z pod samowoli tego złego ducha 
Bułgarj i

Jak  widzimy więc metropolita Klement ładne 
wystawia świadectwo bwemu narodowi, przed­
stawiając, go, jako zgraję zbójów i łotrów osta- 
toiego rzędu. Zapał, z jakim przemawia o „oswo- 
bodzicielce“, wskazuje wyraźnie na to, iż wzywa 
ou pomocy czynnej Rosji, aby uśmierzyła „nie- 
porządeku w Bułgarji, kraj swój pragnie on jej 
rzucić pod nogi i sam karku  nagiąć, aby po nim 
Bwobodnie carska stopa deptać mogła.

P artja  moskalofilska jest dziś vf Bałgarji bardzo 
silną — to prawda, niemniej przeto niespodzianki 
nie są wykluczone. Metropolita, padający na zie­
mię przed Rosją, może zawisn ą< wysoko w srOrze, 
gdy pazury niedźwiedzia z północy zanadto za­
czną szarpać organizm bułgarski, zadając mu 
rany nie do uleczenia.

I  myśmy mieli przód s+u laty takiego bi­
skupa i dzisiaj możemy służyć jako  smutny, a 
zarazem odstraszający przykład przyjaźni mo­
skiewskiej.

n a  c a ł y m  Ś l ą s k  u n i e  m a m y  a n i  j e d n e j  znane czytelnikom naszym uchw ały wiecu wło-
p o l s k i e j  l u b  c z e s k i e j  s z k o ł y ,  b o  n a  ściańskiego. Zarówno Sw wiec lak i powyż-
w e t  g ó r a l s k i e  d z i e c i  m u s z ą  s i ę  u c z y ć  sza petycja, zaopatrzom ta i znaczną liczbą pod-
p o c z ą w s z y  od  p i e r w s z e j  Ł l a s y  p o  n i e -  pisów, należą do poważnych objawów, których —     ,
m i e c k u .  A w takich stosunkach gimnazjum lekceważyć me należy. Również;i na tern polu ; w ystarczającą flotę na północno-w schodnich
nolskie i polskie szkoły ludowe na fcląsku są jest wiele, bardzo wiele do zrobienia i potrzeba j wybrzeżach Azji, albo mogła w te strony po9ła(

 ̂ A “ ■  : -̂-------- k rsłci T in ftw n  rt n o. ' , ' i _* i   „  1 ^

nym naturalnie — statku „Kowshing“ przewo­
zić wojska chińskie, a mianowicie w skutek 
oburzenia, z którem przyjęto w Anglji zatopie­
nie tego statku. Gdyby też Rosja posiadała
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niepotrzebne!
My Polacy śląscy — pisze dalej Gwiazdka- 

— nie przyjmujemy obecnie żadnych ustępstw ze 
strony partji liberalnej na Śląsku, bo znane 
kursa przygotowawcze, aby łatwiej germanizo- 
wać nasze dzieci, otworzyły nam oczy dostate-

się spieszyć, aby nie przyjść znowu „o jednę 
myśl za późno.a

Anglja a wejna o Koreę.
cznie. Teraz najbliższy cel nasz: polskie gic.na-

aby gimnazjum

kilka tysięcy swych wojsk europejskich, nie 
troszczyłaby się prawdopodobnie wiele o gniewy 
angielskie, lecz rozgościłaby się na doore w 
Korei. Tymczasem mowy o tem być nie może 

ale gdy kolej sybiryjska będzie w ykoń­
czoną, stosnnki zm enią się zupełnie, i pytanie,
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zjum, pracujmy więc wytrwale, _ ^  ^ ^ ^  __________
to stanęło jaknajprędzej środki nasze jeszcze czną. Spodziewano się do ostatniej chwili, na-
bardzo szczupłe, ale da Bóg w roku bie- jeszcze po pierwszych, zwycięskich dla Ja-
żącym pomnożą się  ̂ znacznie, bo ofiarność na p0n t potyczkach, że zatarg da się załatwić w
gimnazjum wielka nietylko na Szląaku, ale i w drodze puk ijowej i nie szczędzono w tyn  celu
innych krajach, zamieszkałych przez Pol x v - starań i zabiegów. Interesowane państwa nie od-
* 7 A MonJm*rr« o•»IrcA n u jjję fif\TT\\PT7j& budo-  ‘l n * <• ________*—  Ł—

Wojna pomiędzy Chinami a Japonją stano- AnglIja poniesie stanowczej klęski w swej
wi dziś dla Anglji najważniejszą sprawę polity- ^  ^

<
C

Zarząd „Macierzy szkolnej me zamierza buao- rzuciły wprawdzie ofiarowanego im pośrednictwa,
wać w pierwszych latach^ budynku, w którym jj0 otw arte i ostre wystąpienie byłoby pra­
nia być gimnazjum pomieszyaone, bo na wdopodobnie spowodowało Anglję do lrterw encji
lub cztery kl .By możnt łatwo budynek wynają . — jecz zwiekaiJ0  z odpowiedzią tak  długo, jak
Dopiero po k ilka latach jeżeli si tego^ okaże nj^liw ie. Dopiero urzędowe wypowiedzenie woj-

— MomerK Rzkr. n«“ wybuduje gi- ny przez Japonję rozchwiało wszystkie nadzieje
i uderzyło jak  grom w polityczne ko ła  angiel-

Szlązacy we Lwowie.
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p , uzesc żon i córek tej hołoty, 
p ; oucerowie i urzędnicy się ocknęli.

Co do naszej młodzieży zupełnie się rozcza­
rowałem, i to młodzieży powracającejzzagramc} — 
nie odnogi się to do wychowaficów rosyjskich, 
ponieważ rząd stainbułowski nie posyłał dô  ro­
syjskich uniwersytetów swoich nypendystów i ro 
bi' trudności tvm Bułgarom, którzj na własny 
rachunek lub na rachunek rosyjskich towarzystw  
dobroczynności uczyli się w Rosji; — młodzież 
bułgarska jest chciwą zysku i egcistjczną w ogóle.

potrzeba — „Macierz szkolna 
mnazium.

Obecnie wołamy ty lko: Ziomkowie! zbieraj­
cie grosz. Mamy wprawdzie już 55.000 zł., ale 
to jeszcze mało, bo utrzym anie całego gimnazjum 
może rocznie kosztować około 25.000 zł ; w pier­
wszych latach rozumie się samo przez się — 
wydatki będą znacznie mnicjaze. Mamy jednak 
uprawnioną nadzieję, że bracia w Galicji i w 
Królestwie Boiskiem nie pozwolą nam upaść na
duchu Przecież i czeska „ Matica* i niemiecki

C a ł a  m o i a 'n a d z i e j a  w  i a c z ,  m w y ż s z y m  z a k ł a  
d .i* -  n a u k o w y m . M ło d z ie ż  k s z t a ł c ą c .”, s i ę  w  m m ,

da bardzo naprzód pod względem moral­
nym w czasie ostatniego przewrotu.*

Mówiąc dalej o polityce zewnętrznej Stam- 
bułowa, metropolita oburzony jest niewdsięczuo- 
ścią dla oswobodzicielki tych wyrzutnów narodu 
bułgarskiego, przekręcających fakty historycznebułgarskieg<
i gubiących ojczyznę w imię swego egoizmu i 
swoje j ambicji Przy pominą następnie wielkie 
ofiary, jak ie  położyła Rosja na ołtarza wolności 
i niezależności bułgarskiej bez żadnych ula 
R. . , i  m aterialnych korzyści i porównuje te  do­
brodziejstwa Rosji z tem złem, które „ a  Bnł- 
garję sprowadziły państwa zachodnio-europej­
skie. Oto dlaczego metropolita nastaje na jak  
najprędsze doiście do skutku pogod .enia się z naj­
lepszą przyjaciółką B ałgarji — z Rosją K atego­
rycznie zaprzecza metropolita głupim (?) wiado­
mościom o jakichś złych zamiarach Rosji wzglę­
dem Bułgarji, powołując się na słowa cara, któ 
remu metropolita przedstawiony by ł w D azji w 
r. 1885, na hibtorję, na szlachetność narodu.ro-
syj .tiego.

Metropokti, z w ą c ą  w dalszym ciągu uwagę 
na wielkie znaczenie zachowania religji praojco- 

■ wskiej — prawosławia, — w imię której naród

/•X* Kij w  ten  BpoaGimnazjum polskie w  C i e s z y n i e .  gimnazjum.
W  mi rc, jsl- ozlatniemi esasy wzmaga się 

W  s p o łe c z e ń s tw ie  n a sz e m  ofiarność na budowę 
g i m n a z j u m  p o l s k i e g o  w C i e s z y n i e ,  
zajmują się tą  sprawą żywiej uiż kiedykolwiek 
wrogie oam pis na uiemieckie, zapewniając, że 
sam* myśl założenia, takiego gimnazjum osłabia 
koalicję (?!) że jest ona tylko sztucznym wy­
pływem agitacji z Galicji; a wcale nie wyraża 
rzeczywistej potrzeby śląskiego ludu i t. p. Za 
innemi pismami niemiecko-liberalnemi nie chciała 
też pozostać w tyle cieszyńska bilesia i wypo­
wiedziana w spokojnym na pozór i przedmioto 
wym artykule twierdzemie, że gimnazjum polskie 
w ”Cieszynie jest zupełnie niepotrzebne, mniej 
nawet, niż czeskie w Opawie. Na to odpowiada 
(rwiazdka Cieszyńska następującymi cyfram i:

W Księstwie Cieszyńskiem jest według sta­
tystyki 41714 Niemców, którzy m ają 2 gimnazja,
2 szkoły realne, 2 seminąrja nauczycielskie, 
p o d c z a s  g d y  177 418 P o l a k  ó w n i e m a  
a n i  j e d n e j  p a ń s t w o w .  ś r e d n i e j  s z k o ł y .
T ak samo jak  Polacy i 73.897 Czechów nie ma 
żadnej średniej szkoły. Według stosunku do Niem­
ców m y  P o l a c y  p o w i n n i b y ś m y  m i e ć  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  24, C z e s i  zaś 10. A gdyś­
my teraz w obec tej krzyczącej niesprawiedli­
wości pomyś'eli o założeniu dla nas Polaków 
polskiego gimnazjum, . to cała zgraja niemiecko- 
żydowsko-liberalnych gazei. jednym  chórem na 
nas uderzyła, że przygotowujemy zamach na 
niemiecki stan posiadania. W każdem prawie 
mieście Śląskiem istnieje jakaś niemiecka szkoła 
przemysłowa lub fachowa, a my Słowianie, Polacy 
i Czesi nie mamy ani jednej ; nawet szkoła rolnicza 
w Kocobędzu przeznaczona dla rolników Śląsków 
m a  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  c e l  g e r m a -  
n i z a c y j n y  i dopiero w drugim rzędzie gospo­
darczy. Trzy lata  już piszą gazety niemieckie 
o polskim kursie rolniczym w Cieszynie ale do­
tąd kursu r io ma i dzięki wymówce o sianie po 
sle dania kursu nie będzie, bo inaczej koalicja 
mogłaby się rozpaść. Dodać ieszcze wypada, że
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„Schulvereinir nie mają kapitałów, a utrzymują 
po 100 szkół. Tegoroczne datki dowodzą, 4e i 

w ten sposób łatwo a t l  Fjnwmy naeze pot

P ty ej a włościan.
P. Steininger, przewodniczący wiecu wło­

ściańskiego, który odbył się w grudniu zeszłego 
roku w W iedniu, zebrał po wsiach 15.000 pod­
pisów na petycji po rady państwa, ułożonej 
w myśl uchwał wiecu. W przedmowie ao tej 
petycji czytam y: „Prośby, jakie przedkładano 
dotychczas rządowi, znajdowały nie wiele posłu­
chu, a trzy  projekty rządowe, przedłożone izbie 
poselskiej, nie rntgą osiągnąć poJ pszenia stosun 
ków. Z tego powodu powtar. bją petenci dawne 
Bwoje prośby i przyłączają do nich nowe. N aj­
wyższy już czas, »by przyjść z pomocą stanowi

skie. Pytanie, jakie skutki wojna wywrze na 
handel angielski na wschodnich wybrzeżach Azji, 
zajmuje teraz wszystkie um ysły. Handel angiel­
ski z wschodnią Azją pośredni i bezpośredni przez 
Indje W  schodnie i inne kolonje, jest większy niż 
wszystkich innych państw europejsfeich razem 
wziąwszy i stanowi jeden z najważniejszych człon­
ków w wielkim oi-ganiźmie Angljk Wojna po­
m iędzy Japonją i Chinami zasoJkocIej .mu nie­
wątpliwie, ą jeżeliby długc potrv ać miała, od 
dziatałaby bardzo szkodliwie na cały  handlowy 
rozwój Brylanji.

Więcej jeszcze zagraża krwaw y zatarg  po­
między dwoma głównemi państwami Azji polity­
cznym interesom Auglji ze względu na stosunek 
Indyj i pomniejszych angielskich kolonij do są­
siednich Cum. Od la t już wielu trzym ała się ' 
Anglja w polityce swej zew rętrznej zabady, aoy j

Lwów 13. sierpnia.
W  czasie obiadu, urządzonego dziś w re ­

stauracji Baczyńskiego, wygłoszono k ilka pię- £ 
knycli toastów. Pierwszy- przemawiał dr. M i- , 
c h e j d a ,  k tóry  wskazawszy na widoczny z jj 
okien restauracji Baczynsaiego kopiec Unji iu- * 
bełskiej, zaznaczył, iż zgoda i jedność były pod ■ 
stawą naszej świetnej historycznej przeszłości ^  
i one stwo”zą ram  przyszłość. Serdeczna gościn­
ność Lwowian dla b r .ci szląskicb jest dowodem, |  
iż to zamiłowanie zgody i pojęcie jedności w Po-  ̂
lakach nie zaginęło. Mówca dziękuje w gorą- : 
cych słowach za tę gościnność i wznosi toast ^ 
na cześć i pomyśli .ośc- prezydenta i rady  m. . 
Lwowa. O krzyk: Niech żyją! powtórzyli Salą- | 
zacy trrvkrotnie.

P. G e t r i t z  pił na cześć wszystkich Po- ; 
laków bez różnicy stronnictw, którzy pracują * 
pod hasłem : Bóg i O jczyzna! •

P. I h n a t o w r c z  wytłumaczył, że ta  ser- ■ 
deczność i gościnność Lwowian jest całkiem  na- J  
turalną. T ak  rzadko, ledwie raz na kilkadzie­
siąt lat zdarza się nam spotykać, a wszakże je- | 
steśmy braćmi, synami jednej M atki. Wznosi i 
to a s t : Niech żyją Szlązacy ! s

Sekretarz szląskiego towarzystwa rolniczego
utrzym ać dobre stosunki z państwem clńńskiem, : p. T e b e r  w pięknych Błowach wzywał, ażeby 
uważając je  zupełnie słusznie za pomoc przeciw J starano się o ośw.atę ludu rolniczego, b j  ten 
Rosji i F rancji, starających w Azji coraz wię- ; lud stanął na odpowiedniem stanowisku. Odpo- 3
cej uzyskać wpływu i rozpostrzeć swoje granice. 1 wiedział na tę przemowę p S t a n u c  h o w bŁ i,
Gdyby Clony w walkach z Japonją zostały zwy- 1 wskazując, j a t  wielkie lud rolny może naszej 
ciężone i straciłyby na powadze i siłach, nonio- j skołatanej ojczyźnie przynieść korzyści, jeżeh
słaby polityka angielska w Azji cios okropny, 
którego skntki na razie trudno obliczyć. Z d ru ­
giej zaś strony nie może sobie życzyć Anglja, 
aby Japonja, połączona z nią traktatam i han- 
dlowemi, przez wojnę wielkie poniosła szkody iwłościańskiemu, jeżeli n;e ma się go -zucić w ra­

miona proletarjat.u socjalnej demokracji, anarchi­
zmowi i komunizmowi. Spory stronnicze, narodo- j rozwoju, 
wośoiowe i wj znaniowe koszlawią pracę izby po- 1 Prócz tego panuje w rządowych kołach 
selskiej i u trudniają przeprowadzenie reformy angielskich niebczpodstawna obawa, aby Rosja, 
agrarnej, jak  nie mniej przeprowadzenie reform, ■ spoglądająca już od dawna łakomym okiem na 
które mogłyby sprowadzić polepszenie ekonomi- j ważny półwysep koreański, nie wm ięszała się 
cznego bytu włościanstwa.11 Petycja ubolewa da- czynnie do wojny Jak  Edward G rey, sekretarz 
lej, że nie wysłuchano życzeń a, aby zwołano stanu, oświadczył już w izbie niższej, nie przy

będzie się trzymać silnie wiary ojców i gorąco 
miłował ziemię rodzinną. Zakończył toastem na 
cześć Innu szląskiego.

P. J a n i c z e k ,  obywatel m. Jabłonkowa na - 
Szląskn, wniósł toast: Niech żyją Lwowianie, p.

musiała zatrzymać się na długi czas w swoim ■ G 1 e i ze  r  sas pił na cześć twórcy kopca unji

i wysłuchano ankietę włościańską i ze w An- 
strji nie ma glosowania ludu na wzór referen-

rzekł rząd rosyjski wyraźnie, że nie zajmie 
którego z portów koreańskich, kiedy Anglja

dum szwajcarskiego i opiewa dalej: „Cierpliwy, zrzekła się okupacji porta Hamilton. Pannie 
obecnie tylko cierpliwy star wieśniaczy podnosi ! więc obawa, aby zagrożona przez zwycięską  
się raz jeszcze, aby ponownie pedj^ć krok, zmie- Japonję, nie odw ażyła się Rosja na zajęcie ja
rzający do własnego ratunku. Domy i zagrody 
wielu tysięcy towarzyszów zawodu giną w wiel­
kiej posiadłości, a panowanie oprocentowanego 
kapitała pochłania pot pracy wielu miljonów lu ­
dzi. System m onetarny i kwestja posiadania zie­
mi, rozkład ciężarów i reprezentacja zawodów 
wymagają gruntownej naprawy. Stanowi wło­
ściańskiemu musi ustawodawca nadać odrębne 
stanowisko. Jeżeli to nie nastąpi, wieśniak podda 
się rozpaczy." Rezolucje, załączone do petycji, 
żądają poważnego i ścisłego zbadania wszystkich 
kwestyj odnoszących się do drobnych gospo­
darstw  wiejskich i w tej mierze przedstawia

kiego ważnego punktu na półwyspie, przez co 
wpływ angielski w tych stronach zupełnie zo­
stałby złam aay, a nawet handel z Chinami i 
Japonją mocnoby ucierpiał. Chwilowo łudzi się 
Anglja jeszcze nadzieją, że państwa europejskie, 
a więc i Rosja, powstrzymają się od wszelkiej 
czynnej interwencji w sprawie kornańskiej tak  
samo jak  przy niedawnychzamieszaniach w pań 
stwie marokańskiem.

Można jednakowoż powątpiewać, czy n a ­
dzieje te się ziszczą. W  Rosji panuje do Anglji 
wielkie rozgoryczenie z powoda pomocy, k tórą 
dała  Chinom, pozwalając nr swym — nominal-

lubelskiej d ra  F ranciszka Smolki.
Ogromny zapa} wywołało przemówienie uro­

dziwej Szlązaczki, p. S t w i e r t n i a .  R zekła ona 
między innem i: Jest niemieckie przysłowie : Von 
Polem ist nichts su holen ! Jakież to przysłowie ' 
nie praw dziw e! Oto iny wywieziemy z Polski 
tam na 1 resy serca przepełnione i wzbogacone 
umysły. Wywozimy zapasy, któ^e nam pomogą 
przy wychowaniu dzieci naszych na prawych 
obywateli i m iłujących kraj ojczysty Polaków.

W  czasie obiadu zebrano 6 t> koron na dar 
honorowy dla ks. arcybiskupa Issakowicza.

O godzinie 3. popołudnia skończył się obiad, 
poczein zwidzili Szlązacy wspólnie halę maszyn 
i cały dział ctnog-aficzny. Na wystawi0 pozostali 
do późnego wieczora, t j . do fontany świetlnej.

Jutro  będą zwidzali miasto, a wieczorem 
udadzą się do teatru, jeżeli tylko dyrekcja te ­
atru  będzie mogła przegotować jeszcze na wie­
czór przedstawienie „Kościuszki pod R acła­
wicami*.

Mili goście prawdopodobnie już pojutrze opu­
szczą nasze miasto.

** *
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(M o cy ie ic z  I S o r s k e  p o l ia d k y .)

padzie. Chcemy tem zaznaczyć, iż Łubowi..nie j ciepła do dni jasnych i suchych jakże daleko Doszło do tego, że fakior LaiM, najbogatszy 1 i w tedy żadnej znakomitej damie nie przyszło
mają okrutnie daleko tlo najbliższej stacji kolei j je szcze! j ż-M w  miasteczku, zmuszony był wynieść s i ; z I na myśl zatrzymać się — przed karczmą. Jeż-

Długo tu, długo z wyżyn nieba nie ustępuje Łubowa. Zatc karczm arz Loewenstern znakomicie dziło się w owych czasach do dwora, którego
mrok Szary. _ i zwiększył swe obejście po ustąpieniu iziedziców. gościnne apartam enta stały zawsze otworem dla

Podróżny pewien, kióry o tej porze błądził ! K apitał jego również urósł znacznie. Nie potrze- j gości bliskich i dalekich.
W . ji. ■ ■ ■ • 1 t ” I n r e 1 ł* ł—» n i—fc E _—- I -     _ T  ____ 1, — — A_ _ _ 4 _1    _ _ I a aa   afca M 1 f Wm aJ a m m a» __ a-, -aa _ TŁ I _1 _   U _ -_    t _

Komana atf<»dei dziewczyny,
. .  _  _  t CB 3Z

E D °  *  J E L I N K A.Przekład z-
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żelaznej, lub do telegrafu
I od carskiej poczty dzieli leh tak  zna- 

‘ czna przestrzeń, iż wyjątkowo tylko ci»zę prze 
j ryw a tu  turkot wozów pocztowych. Gdy zabłą- 
j dzi tu  który z nich przypadkiem, to cała lu- 
; dność wylęga z chałup na. dregę, jakby  sama 

dziwnj‘ąc się p . m u  rezkućzpuiu z długiego snu 
i ].eł urgioziicgo.
i W  lecie, gdy lasy litewskie przenika ciepły 

promień słońca, gdy świeża zieleń pokrywa ga-

tędy, mówił, i e osiąść w stronach Łubowa j bował już, ja k  dawniej, liczyć się z dworem;
znaczyłoby dlań tyle, co akuzać siebie na śmierć : w ciągu dwóch lat konsnmeję gorzałki w Lubo
przedwczesną. wie podniósł w trójnasób, co miało ten skutek,

Ale są ludzie, Cu zapamiętali jeszcze lepsze J iż palący trunek  zapędził niemal wszystkie wło-

W  dziejach światu głucho o Łubowi*.
Kiedy u 'c sk; taI?  nie Staf° ’ C°by- r ielfci zwłaszcza, że nazwisko teł 

fw .^t za’ą m g » . . zostało do oficjalnegomiejscowości przydzHłonc ^ e
spisu carstwa rosyjskiego. „_vtcJnik nakreślo- 

Tam znajdzie szanowny W  to istotme
pe dwa, czy trzy wiersze, że rmi. 
bardzo nędzna wioska, o trzydziestu, czy
-iaustu  brudnych c h a t a c h  p a t r z ą c a  z jednej

j łęzie, a traw a barwi ziemię — Lubow wygląda 
i jak  baśń przeniesiona w świat rzeczywisty.przeniesiona rzeczywisty.

cza6y w Lubow ie; — ludzie, którzy twierdzili, 
że niebywało tu  dawniej tak  smutno jak  
obecnie.

Przed laty, gdy w Lubowie istniał jeszcze 
dwór szlachecki i gdy w- tym  dworze mie-

ną rozpadły prawie zupełnie zniszczony ^ , ał townoś d T  żywfohf’̂  przed n^pokonaną
B slaohecki. . d r u g i e j  zaś strony na|kościółek w ejs g w  takim  czasie m n ie m a ć  -. T■------- - — b J OUiUUJ    J I

Niezmordowany, uparty badacz mógłby do
tego jeszcze dodać, że w Lubowie żyje około bow z
gOU ludzi, z których znaczna część święci me- - ’DiTV,a
dzielę,-  w sobotę, zwaną przez żydów wedle stare­
go zakonu Lzabasem.

Po co i jak tu ludzie żyją, próżno byłoby  
dochodzit; faktem jest jednak, że nie wymiera­
ją dzięki temu właśnie sił zapasom , którym  
S e b o  w naszych czasach nadziei obdarza 
oałowieka. tm iera ia  i rodzą się _zupełnie prawi-

tówięty spokój zalega przestrzeń, a dzwonek 3zkał dziedzic, wszystko wyglądało inaczej 
z wieżj cerkiewnej wielbi mir tego żywota, ; Byłto wówczas milutki zakątek, pełen ży- 
uit wstrząsanego namiętnościami ani pożada- : cia i wesołości.”Z dworu ro. chodziły ńę podbu- 
niami czegoś więcej nadto, co można osiągnąć dzającc prądy naokół i znajdowały echo swe w 

] e powab zmienia się od razu z chwilą, : chatynkach włościańskich, z któremi dwór po 
gorze^er-WSŁy Upadnie. O d tą d  stale coraz ] zostawał na bardzo przyjacielskiej stopie,
a ci, pło* ur Z6j- przybyw a nieustannie, j Przyjeżdżali wówczas z dalekich stron do
człowiek i S  v .Uftstail4  surowe mrozy, i Łubowa goście — kołowo czy saniami, w dnie
eów bojaźliw ie^nRi do swYch barło- j świąt familijnych, na śluby i chrzciny i na

- • ■ ępuiąc nrcurł • serdeczne przyjęcia i na tańce wesołe. Mazur
tętnił tam nierzadko do białego rana, a dobrego

czasach 
Umierają i rodzą 

dłow o; jeden drugiemu nie zabiera miejsca, o 
też aaiwić się nie należy, iż ludność co o i z y 
mniej więcej w jednej zawsze utrzymuje się
wysokości.

Gdyby tak  A m eryka w styczniu utonęła 
w monm. dowiedzianoby się o t< m w Lubowie 
ieprędzej ja k  gdzieś w jpaidziunuku lub liśto-

\V taturn czasie mniemaliby można, iż Ln- 
pełnie wymarł. Pod śniegiem znikają 
de dr - , J -  •

I trz e c h ^ ię ż a łc , szare fale dymu — jedyny *£ak

w s z y s tk ie  d ro g i; zaleowic że wychylaj^ s i ę ^ ^ i  
— czuby chat, wyrzucając a pod

żywota.
\  ieśli pewnego dnia pokaże się ni ztąd nj
. J r i ■ _ 4.̂  ; nap. hvwa msna,. leczj  • „Wirp to i noc bywa jasna, lecz

• W J K  i—Zł*
za każdym krokiem, a niesiony wiatrem rzuca 
żałosne jęk i i przeraźliwe pogróżki... fi 
zaś drzew — miljardami sypią się gwiazdeczki 
sniegn.

A cóż dopiero mówić o czasach wiosennych 
roztopów w Łubowi© I

starego wina nigdy nie brekło.
D w ór ożywiał i żyw i ł ; żyli w nim dobrze 

słudzy, faktorzy, włościanie. Z pańskiego stołn 
hojna spadały okruchy dla chat, których ściany 
białe widnie ły  w dali.

W  czasie, gdy dwór opustoszał, stała się i 
ca ła  osada pur-tką

Drogi, wiodące na  zewnątrz, utrzymywane 
przez dziedzica starannie, po jego ustąpienia slbo 
zarosły traw ą albo wodą zostały a ia n e ; każda 
z nich zmieniła się w szlak pełen rozpadlin i 
wybojów, RoŁpadły się mosty, umożliwiające ko 
munikację, niektóre rnłh;«m znikły bez śladu, 
tak , że z wielu stron było wprost niepodobna 
dostać się do Łubowa. Oczywiście, wpłynąć to»PC ________________________________________________________. . . -  . . . .

Droga rozmiękcza się, śnieg Uje, wyzierają musiało na stosunki miejscowego ludu, z natury 
z ped niego zielone kępk i traw y, lecz ćjp 1 ospałego...

ściańskie krowy do żydowskich stajen. Nawet z 
tak  porządnego człowieka, jakim  Dył Antoś Ka- 
liniak, który posiadał spory kęs nem i, wydzie­
lony mu przez dziedzica, stał się pijak, nieroba, 
a ostatecznie zawzięty wróg własnej żony..

Takie to zapanowały w ostatnich latach sto­
sunki w zapadłym , nieznanym światu Lubow ie!

W  pewien dzień z>mowy, burzliwy i posę­
pny stało się cośA co do głębi wzburzyło spo­
kojne umysły m. >szkańców Łubowa.

Zaprawdę, wielkie zdarzenie!
Jedyną, jako tako możliwą drogą zbliżał się 

ku Łubowi powóz. Z daleka skrzypiały w za­
m arzniętym  śniegn kola, a z koni bu "kał a ogro- 
mnemi kłębam i para.

Czegoś podobnego me widzieli już Lubowia- 
nie dawno, bardzo dawno; coś podobnego zna 
rzyło się po raz ostatni przed kilku laty, gdy z 
powoda sprawek Antosia Kaliaiaka, zjechała tn 
z okręgowego miasta komisja sądowa w otocze­
niu żandarmów. .

Kupa brudnych żydów, zaciekawionych do 
dajwjrższęA Stopnia, oblegała powóz, który za­
trzym ał się przed nędzną karczmą.

l e j  Larozmy oddawna już nie spotkał tak i 
honor.

Nie dość zaś jeszcze, iż przed łabowską 
karczm ą zatrzym ał się czwórką zaprzężony po­
wóz ; jeszcze większą sensację wywołała okoli­
czność, że z powozu — wyszła dama, otulona 
w drogocenne futro.

Czegoś podobnego nie widziano w Lubowie

MoBzku Loewenstern, żyd i karczm arz starego 
stylu, potomek rabiński głębokim ukłonem po­
witał tLk niespodziewaną przybyBzkę Jak  z pod 
ziemi zjawił s\ę też zaraz faktor, który gładząc 
długą, osiwiałą brodę, cieszył się już nadzieją 
dobrego geszeftu. Inn. z dz-atwy Izraela ubrani 
w długie żupany, gestami i szeptami objawiali 
gorliwy udział w tem nadzwyczajnem. może nową 
erę zwiastującem Lubowowi, zdarzeniu... Zjawiły 
się także w oknach chat żydowskich nieuczesane 
głowy Sur i Rebek, a z po za nich cała rzesza 
główek dzieci, nieumytycn jeszcze od ostatniego 
szabasu...

Nieznajoma dama, opuściwszy powóz, jak b y  
dla nniknięcia ciekawych spojrzeń, szybko we­
szła do k arczm y .. Ale. przekroczywszy^ nrćg dn- 

- - - - jj,aj odór wódki, cotnęłaaznej izby, z której buc] 
się ze wstrętem.

— Nie macie gościnnych pokojów? — spytała, 
rozglądając się zafrasowana.

— Na co gościnne pokój? — odpowiedział 
Moszko Loewenstern. — N ik t do nas nie zajeżdża...

Zanim jednak  Moszko zdołał rozpocząć dal­
sze zdanie, w którem  chciał się pochwalić, iż ma 
u stry jka swego M ajera, pokój bardzo schlu­
dny i po m ięsku  urządzony — już wysunął się 
orzed mego obrotny faktor, który przekrzycza­
wszy karczm arza, odniósł tryum f: zaprowadził 
damę do pokoju „jeszcze schludniejszego i je ­
szcze bardziej po miejska urządzonego." P rzy­
szło mu dokazać tego tem łatw iej, że dama wido 
cznie bardzo zmęczona była nnżącą i długą po­
dróżą i że nrawio przemocą ją  uprowadził, co 
oczywiście dało pochop do gorącej pomiędzy nim 
a karczm arzem  polemiki. Walcząc o gościa, nie 
omieszkali w chw il kryjycznej nawet pięścio - -  r   — o  -------------------------------- . .  . u u  c o s a m i  ** u u w j i i  K ry tycznej n a w e t  pięści

od czasu, jak dwór pański zniknął. Zresztą I sw ych użyć do wzi jemnego poczęstunku- (C . d. m,,
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Lwów 14. sierpnia
Dzisiaj przed południem zwidzali Szlązacy 

nasze miasto. O godzinie &• rano wysłuchali 
mszy św. w kościele 0 0 .  .Karmelitów, poczem 
zwidzili kościół 0 0 .  Dominikan Sw, ratusz^ i salę 
ratuszową, a  w niej „Polonję" Styki, dalej kate­
drę, kościół 0 0 .  Jezuitów, muzeum im. Dziedu 
szyckich, szkołę i muzeum przemysłowe.

O godzinie 11. przed południem stanęli w 
katedrze ormjańskiej, dokąd sprowadziła ich nie­
tylko chęć obejrzenia tej prastarej świątyni, ale 
także gorące pragnienie złożenia hołdu czcigo­
dnemu arcy pasterzowi ks. I s s a k o w i c z o w i .  
Zawiadomiony o tern, ks. arcybiskup przybył 
niebawem i, ubrany w pontyfikalne szaty, stanął 
przed głównym ołtarzem, na którym  wystawiono 
Przenajśw. Sakrament. Lud szląski i wszyscy 
zebrani w kościele upadli na kolana, przy orga­
nach zasiadł Szlązak, organista z Zabrzegu, 
L  o n d z i n , a ks. arcypasterz donośnym głosem 
zaintonował pieśń „Święty Boże!" Z agrały  or­
gany, a lud zawtórował arcypasterzowi i odśpie- 
w .ł całą pieśń, a następnie jeszcze dwie inne 
pieśni kościelne.

Gdy ucichły tony pleśni, ks arcybiskup 
przeżegnał wszystkich obecnych Przenajśw. Sa­
kramentem i przemówił w następującycji mniej 
więcej słow ach: „W itajcie mi drodzy bracia i
siostry z kresów naszej Ojczyzny. Witam was 
tem radośniej że przybyliście w wilję uroczysto­
ści N. P. W niebowziętej, Królowej korony pol­
skiej, i stajecie tu  w najstarszym  kościele Lwo­
wa, ażeby n . jpierw oddać cześć Panu Bogu, a 
potem, ażeby zaznaczyć, iż jesteście członkami 
tego narodu, który przez wieki by 1 krzewicielem 
chrześcjanizmu i przedmurzem całego ehrześcjań- 
stwa, ażeby udowodnić, że jesteście synami je ­
dnej Matki. Pociecha to stsrośc' mojej, że w tym 
narodzie znowu obudziła się silna wiara, bo to 
je s t otuchą, że Pan Bóg w miłosierdziu swojem 
znowu do d wnej świetności naród nasz przy­
wróci. Ale pamiętajcie, że, ja k  ta wiara uczyniła 
ten naród silnym i potężnym, tak i dziś tyl­
ko przy tej wierze możecie się ost ć wśród 
narodów. Cieszę się, żeście tntaj przybyli, aże­
by od starego, biednego arcypasterza usłyszeć 
k<lka słów pokrzepienia: N. P. M arj . była od
wieków naszą obroną i ucieczką — dość przy­
pomnieć wam Częstochowę — ja k  Ona ten gród 
święty, a za nim całą Polskę obroniła od nawały 
wroga Kochajcież N. P. Marję, kochajcie Ją  ca- 
łem sercem, naśladując Je j życie Póki będziecie 
kochać Boga, trzym ać się wiary św., przestrze­
gać cnoty, żsden wróg was nic zmoże, nic wam 
złego nie uczyni. Idźcie za przykładem  waszego 
św. patrona, który powinien wam być wzorem 
najlepszego patrjoty. * On kochał Ojczyznę, ale 
z Bogiem. T ak i wy ją  kochajcie.

Oto krótkie słowa, któremi chciałem was 
powitać w tej świątyni, wdzięczuy za to, żeście 
sobie wspomnieli na starego pasterza. Proszę 
was, nifr zapominajcie o mnie w swoich modli­
twach.

Po tej przemowie wszyscy uklękli, a ks. 
arcybiskup Issakowicz udzielił im arcypasterskie- 
go błogosławieństwa, poczem obdarzył wszystkich 
uczestników wycieczki szląskiej na pamiątkę po- 
Swięconemi jego ręką obrazkami z wizerunkiem 
M atki Buskiej.

Odchodząc z kościoła, oraz podwórza wznie­
śli Szlązacy trzykrotny okrzyk d« cześć arcypa­
sterza, który jeszcze raz błogosławił im z okna 
swego mieszkania.

Następnie udali się Szlązacy na kopiec unji 
lubelskiej, a około godz. pierwszej zaś zasiedli w 
restauracji wysokiego Zamku.

Popołudniu będą jeszcze zwidzali wystawę, 
a wieczorom opuszczą nasze miasto.

B  *  *Bawiący we Lwowie na wystawie Szl izacy
* otrzymali następujące depesze: Z K o m a r n a :  

Poseł dr. Michejda ze Szląska — Lwów wysta­
wa. Braciom Szlązakom serdeczne pozdrowienie, 
pamiętni gośeiny, w Cieszynie doznanej, dr. Ja- 
kiński, Wąsów ski.

Z C i e s z y n a :  D yrekcja wystawy — Lwów. 
Nie mogąc brać udziału w wycieczce Szlązaków, 
duchem z wami się łączymy. Oby pobyt n a-
s z y c h  pośród was zahartował nas do w y­
trw ałej pracy około rozwoju sprawy narodowej 
na kresach. Macura, Sikora, Grycz, Rusz, Bro 
da, Cichy, Michejda, Cięciala. Kaizar, Lazar, 
Ciosk, Belar, Sonawski, Berek, Zaleski, To- 
manek.

Z C i e s z y n a :  Szlązakom na wystawie we 
Lwowie Pozdrowienie serdeczne, dobre powo 
dzenie komitetowi wystawowemu i Szlązakom, 
zwidzającym wystawę. Punców. Grycz, Hławi- 
czka. K ajzar, Sikora, K ajzar, Bohuoki, Luboja- 
cka, Szotkowska, Sikorowa, Szyzut.

Wiec przemysłowe!* i ręMzielniw.
LWÓW 14. sierpnia.

Dziś o godzinie 10. min 30. rozpoczęło się 
drugie i ostatnie posiedzenie pełne wiecu prze­
mysłowców i rękodzielników Na porządku dzien­
nym obrady nad sprawozdaniem sekcyjnem.

Otworzywszy posiedzenie, zawiadomił prze 
wodniczący uczestników wiecu, że jutro przez 
cały dzień wstęp do Panoramy Racławickiej bę 
dzie wynosił tylko 25 ct.

Sekretarz p. O h  ly  odczytał nadesłani listy 
i telegram y od p. W eigla, posła ks. Pastora z 
Radymna, od dwóch stowarzyszeń rękodzielni­
czych czeskich w Napadul i Pradze, stowarzy 
szenia krawców w Wiedniu, z Salzburga od 
Schoenerera, z W iednia od ks. Liechtensteina, 
stowarzyszeń stolarzy, szewców, krawców, od 
Luegera, z Opawy od stow. rękodzielniczych Kor- 
neuburga. Stow. krawców w G raca, z Lincu itd.

P. W a i i c h i e w i c z  przedstawił imieniem 
sekcji I. wnioski uchwalone przez tę sekcję do­
tyczące zm iary ustawy przemysłowej. Wnioski 
te są ponowieniem i poparciemjuchwał powziętych 
w tej sprawie przez IV  wiec rękodzielników i 
przemysłowców w W iedniu w r. 1890.

Zm ieniają one brzmienie kilkunastu para­
grafów ustawy przemysłowej. Uchwalono mię 
dzy innemi, aby rozpoczęcie rękodzieła dozwolo 
nem było dopiero po uzyskaniu karty  przemy­
słowej lub koncesji. Do przemysłu rękodzielni­
czego postanowiono przyjąć także młynarzy W y­
rażono także życzenie, aby przy poszczególrych 
phrcgrafaeh ustawy przemysłowej nie było ża ­
dnych nadzwyczajnych upoważnień dla spraw we­
wnętrznych i handlu, upoważniających do ró 
żnych uwzględnień, a to dlatego, że czas przej

ściowy zaprowadzenia nowej ustawy przeiuy'sło 
wej już się skończył, przeto ustawa powinna być 
jasna dla wszystkich jednakowo obowiązująca.

W sprawie ubezpieczenia majstrów na wy­
padek choroby łub starości, uchwalono znaczną 
większością następującą rezolucję (ref. p. W a- 
l i c h i e w i c z ) :  W zywa się prezydjum V. wiecu 
austr. rękodzielników i przemysłowców, ażeby 
w drodze właściwej wyjednało ustawę państwową 
dla obowiązkowego ubezpieczenia majstrów i ich 
rodzin, a wszystkie stowarzyszenia korpora­
cyjne wedle miejscowej potrzeby każda z osobna 
na podstawie autonomicznego rządzenia się usta­
nawiać będzie. Na mocy tej ustawy, każdy sa­
moistnie wykonujący profesję rękodzielniczą
przymusowo winien do tego s'owarzyszenia nale­
żeć i wypełniać ztąd wypływające obowiązki
i praw a unormowano statutem  ułożyć się m ają­
cym, zatwierdzonym przez polityczną władzę 
krajową.

K ilku majstrów było przeciwnych temu za­
bezpieczeniu, a to z obawy, aby nie musieli 
wielkich sum na ten cel płacić.

P. S e m b r a t o w i c i  referował sprawę za­
prowadzenia Izb rękodzielniczo - przemysłowych 
oddzielnych od izb handlowych. Mówca w dłuż- 
szem przemówieniu wykazywał, iż Izby han­
dlowo przemysłowe, w których zasiada wielu 
wielkich przemysłowców a m.iło rękodzielników 
i drobnych przemysłowców, nie bronią interesów 
drobnego przemysłu. W tym celu postawił wnio­
sek, aby wiec upowrżnii prezydjum do wnie­
sienia petycji do rządu, aby utworzone były 
osobne Izby rękodzielniczo przemysłowe oddzielne 
od istniejących już Izb handlowo przemyslowych. 
W niosek ten uchwalono.

Na wniosek p] S c h i m m e r a  wiec uchwalił 
wyrazić bpinję, iż koniecznie potrzebnem jest 
zamianowanie fachowych inspektorów przemysło­
wych dla spraw przemysłu drobnego i polecił 
prezydjum wiecu w ystarania się o to u rządu 
w drodze właściwei z tem, iżby prawo przed­
stawienia kandydatów na tych inspektorów miały 
izby przemysłowe, ewentualnie stowarzyszenia 
przemysłowe.

P. P  r u g  a r  przedstawił kilka wniosków, 
dążących do reformy podatków zarobkowych 
i dochodowych i do sprawiedliwego ich wymiaru. 
Te same wnioski przedstawił po niemiecku p. 
F r i i h w i r t  z Wiednia, zastępca - przełożonego 
korporacji szewców. — Wnioski te przyjęto je­
dnogłośnie.

P. m i k u l i ń s k i  referował sprawę uregu­
lowania dostaw dla wojska i dla dykasteryj rzą­
dowych. Wiec polecił prezydjum wnieść do rady 
państwa, wspólnych delegacyj, ministerstwa woj­
ny i spraw wewnęti mych, a b y : 1. centralisty­
czny system rozdawnictwa robót wojskowych był 
o tyle zmienionym, żeby każdy kraj koronny 
mógł zaopatrywać w potrzebne artykuły  ręko­
dzielnicze, konsystujące w tym kraju  wojsko;
2. aby w każdym kraju  koronnym ustanowione 
były stale komisje odbiorcze i magazyny kon­
fekcyjne; 3 aby do wykonywania potrzebnych 
artykułów rękodzielniczych ubiegać się mogły 
tylko Tow. dostaw dla armji z majstrów różnej 
kategorji przemysłu złożone, spółki rękodzielni­
cze, stowarzyszenia przemysłowe, w końcu za­
wodowi rękodzielnicy; 4. aby termin licytacyjny 
był 6 miesięcy naprzód rozpisany i do publi­
cznej wiadomości podany; 5. aby na dostawy 
państwowe rozpisane były licytacje przez wła­
dze krajowe dla k ażd eg o  kraju z osobna; 6. aby 
od współubiegania się o dostawy artykułów rę ­
kodzielniczych dla potrzeb państwowych, wyklu­
czeni byli wielcy fabrykanci i handlarze.

Z porządku dziennego nastąpiły wnioski 
uczestników wiecu.

Poseł. Sc,hjn e i d e r po polsku : Żałuję, że nie 
mówię po polsku, pozwólcie mi więc, abym to, 
co czuję, wypowiedział po niemiecku. (Oklaski 
P . Schneider mówi dalej po ?ni miechu.) Mówca 
wyraża wdzięczność Kołu polskiemu, które po 
pierało zawsze i popiera usiłowania ku podnie 
sieniu i obronie drobnego przemysłu i rękodzieł 
lików  polskich w Galicji, którzy zawsze popie­
rali usiłowania rękodzielników wiedeńskich. 
Mówca wykazuje dalej, że ustawy przemysłowe 
nie są należycie wykonywane, a nawet naduży­
wane na niekorzyść drobnego przemysłu. P. 
ćchneider jest przekonany, że gdyby cesatz do­
wiedział się o prawdziwym stanie rzeczy, zapo­
biegłby takiem u uciskania drobnego przemysłu. 
Petycji czwartego wiecu austriackich rękodziel­
ników, zaopatrzonej przeszło 100.000 podpisami, 
nie dopuszczono do cesarza. Otóż mówca stawia 
wniosek, ażeby uproszono o interwencję p. na 
miestnika i przy jego pomocy przedłożono pe­
tycję cesarzowi. — P. Schneider zakończył wyra­
żeniem sympatji dla naszego kraju i okrzykiem 
„Niech żyje Polska l4 (huczne oklaski)

Wniosek p. Schneidra poparł p. W a l i c h i e  
w i c  z ,  a na wniosek p. Mikulióskicgo wybrano 
do deputacji, która ma u stóp tronu przedłożyć 
petycję pp.: Walichiewicza, Ciuchcińskiego i Ge- 
tritza.

Następnie zabrał głos p. W i n c e n t o w i c z  
z Czerniowiec, który w imieniu bukowińskich 
rękodzielników dziękuje komitetowi za urządze­
nie wiecu, delegatom zaś z W iednia za przy­
bycie.

P. S z a t a r s k i  z Tyśmienicy, uskarżał się 
na konkurencję nieuprawnionych do prowadzenia 
rzemiosła.

P. B i t  z a, przełożony korporacji wiedeńskich 
szewców, przynosi pozdrowienie od swej korpo 
racji i wyraża żal, że posłowie do rady państwa 
nie pojawili się na wiecu, ażeby wysłuchać żą 
dań rękodzielrików i przemysłowców Mówca 
chwali zasługi p. Niemczynowskiego Jako byłego 
posła do rady państwa, i wzywa przemysłowców, 
ażeby wybierali posłów ze swego grona.

P. D um  en  ze Lwowa, domaga się zniesie­
nia ceł zagranicznych z przeniesieniem tychże 
na gminy (sic). Odnośną rezolucję uchylił prze­
wodniczący z porządku dziennego, jako przekra­
czającą program wiecu.

Następnie uchwalono wniosek, ażeby wszy 
stkie referaty i uchwały wiecu były w ydruko­
wane. Koszta druku mają ponieść korporacje.

P. A m b r o z  z Myślenic uprasza komitet o 
wyjednanie, aby na dostawy dla armji mogła 
być z każdego miasteczka wnie, ioną jedn ■ wspól­
na oferta, a nie od każdego rzemieślnika 
z osobna.

P. M a c h a ł  s k i  z Tarnowa uskarżał się na 
stosunki miejscowe

Wniosek p. B e r n h a r d a  z Drohobycza, 
by koncesji przemysłowej nie ndzielano takim,

ode-którzy przez sąd uzyskali pełnoh-tność 
słano do komitetu.

P. D r o z d o w s k i  z Sokala podziękował 
komitetowi za ti udy około urządzenia wiecu.

P. S e m b r a t o w i e z  ze Lwowa, przema­
wiał za tem, ażeby mi sta wybierały tylko rę­
kodzielników.

P. F  e n z 1 z W iednia wyraził imieniem wszy­
stkich zebranych podziękę komitetowi i prezy- 
djum wiecu i wezwał wszystkich Rzemieślników 
we wspólnym interesie do jedności.

P. N i e r a c z y  n o w s k i  imieniem lwowskiej 
iaby handlowej podziękował za tak liczne zebra­
nia, a jako przewodniczący dziękuje za zachowa­
nie porządku w obradach i zamknął o godz. 2. 
po poł. V. ogólny wiec rękodzielników i przem y­
słowców polskich.

Z prowincji.
Stryj 11. sierpnia. ( Pan burmistrz i jego po ' 

licja). Od dłuższego już czasu użalają -się tutejsi 
mieszkańcy na nieporządni, jakie w mieście panująi 
a zwłaszcza na złe kierownictwo nieudolność i brak 
taktu w postępowaniu i publicznością tutejszej miej­
skiej poiicji. Nietylko bowiem nie przestrzega ona 
przepisów, dotyczących publicznego bezpieczeństwa, 
nietylko nie jest w stanie odnaleźć nigdy sprawców 
licznie powtarzających się kradzieży, ale, w dodatku, 
pozbawiona wszelkiej karności i ni6 pouczona dosta­
tecznie o sweich obowiązkach, stała się prawdziwym 
ciężarem dla mieszkańców miasta. Ciężar ów jest tem 
dotkliwszy, że publiczność jest wooec wszelkich szy­
kan i wybryków ze strony policji zupełnie bezbronną, 
albowiem burmistrz miasta p. G... (nie wiadomo, dla 
jakich powodów), zamiast przestrzegać u podwładnych 
mu organów publicznego bezpieczeństwa, znajomości 
istniejących przepisów i karności, staje zawsze zasa­
dniczo i bez bliższego rozpatrzenia się w danej spra­
wie, po stronie tych organów, a nawet wszelką, jaką­
kolwiek co do nich uczynioną uwagę uważa za oso 
bistą swoją obrazę w  krótkiej przeszłości zwłaszcza 
zdarzył się tu  wypadek, który —  całkiem słusznie 
— ogólne wywołał oburzenie. Pan L ..., powszechnie 
szanowana kupiec i od lat 22 obywatel m. Stryja, 
spiesząc niedawno temu na dworzec kolejowy, został 
przed samym dworcem przez dorożkę najechany, przy- 
czem otrzymał tak silne uderzenie dyszLem w plecy, 
że tylko szczęśliwemu przypadkowi zawdzięczać na 
leży,' iż obrażenie to nie pociągnęło za sobą groźnych 
następstw. Wszystko to stało się z powodu, że peł­
niący przed dworcem służbę policjant miejski —  nie 
pouczony prawdopodobnie o swoich obowiązkach — 
nie przestrzegał zachowywania przepisów, obowiązują­
cych — jak wszędzie, tak i tutaj — dorożki, przy 
zajeżdżanm przed dworzec i odjeżdżaniu z przed 
tegoż. Nie można się dziwić, że pan L... udał się 
był nazajutrz do burmistrza z prośbą, ażeby winuego 
policjanta pociągnął do odpowiedzialności, lub w ogóle, 
żeby wydał jakieś rozporządzenie, zabezpieczają e 
choć na przyszłość życie i zdrowie mieszkańców. Ja ­
kież było zdumienie pana L .. . , gdy p. burmistrz 
nietylko nie raczył uwzględnić jego prośby, ale nadto 
oświadczył mu, że nie policjanta, lecz — jego pocią­
gnie do sądowej odpowiedzialności, a to z powodu rze­
komej słownej obrazy straży policyjnej, jakie) się pan 
L. na miejscu opisanego powyżej wypadki" miał do- 
puŚGić. I — rzeczywiście — nie pomogły ani per­
swazje, ani przedstawienia: p. G. wniósł pozew do 
sądu P n ed  kilku dniami odbyła się tedy rozprawa

' tnikiem Emilem Schwarzem we Wiedniu, *azali tam­
że wybić medal pamiątkowy z okazji wystawy na­
szej, wielkości korony, z herbem polskim po jednej, 
a wizerunkiem Kościuszki po drugiej stroni j i n J  
pisom „Beże zbaw Polskę.“ W modlitwie tej upa­
trzyła prokuratorja wiedeńska z b r o d n i ę  (!) zakłó­
cenia spokoju publicznego ($. 65) i s k o n f i s k o ­
w a ł a  pierwszy nakład około 200 srebrnych sztuk 
tego medalu. Sąd tamtejszy k-ajowy wyrokiem z d. 
22. cze-wea br. 1 32.926, a sąd apelacyjny wyro­
kiem z 9. lipca br. 1. 35.797 z a t w i e r d z i ł  k o n ­
f i s k a t ę  i orzekł zniszczenie medalu.

Katedrę na Wawelu zwidzili w sobotę przed 
południem p. minister M a d e y s k i  i hr. L a t o u r ,  
szef sekcji ministerstwa oświaty. Oprowadzali ich pp. 
konserwator Tomkowicz i architekt Kozłowski w za­
stępstwie uieobecnego prof. Odrzywolskiego. Hr La­
tour nadto zwidził dnia tego zamek królewski, ko­
ścioły św. Krzyża, św. Piotra, Dominikanów. Fran­
ciszkanów, św. Katarzyny i Eożego Ciała, oraz wiele 
domów prywatnych, mających cechę zabytkową. Wie- 
ezerem odjechał do Wiednia

0 wstępach na wystawę w Antwerpji pisze 
korespondent Dzień. Fozn.: W ogólności uzasadnione 
i niekąd panuje tutaj niezadowolenie pomiędzy pu­
blicznością, zwidzającą wystawę, z powodu opłat do­
datkowych, jakie się na naszej World’s fair, niestety, 
praktykują. Wstęp na wystawę kosztuje nominalnie 
franka, uprawnia on jednakże tylko do zwidzenia hal 
i promenad po parku. Każdy krok uczyniony po za 
tem wymaga opłaty specjalnej. I tak np. wstęp na

i kolonjach niemieckich w Rosji. Otóż według oblif 
f n n la n ^ K - mat  w ProwincJac« nadbałtyckich żyje 
p r z „ X  4 0 0 .0 0 * ' * "  'm , °h e "b ,r”J“ l‘

Nekrologii. Anna z Allnoehów de Edelstadt 
o ' 0 w a’ matka radcy min. i referenta spraw galic.W TMininfnunł-irurt nnurt  *  ®w ministerstwie spraw wewnętrznych dra Henryka 

?oży, zmarła we Wiedniu d. 9. bm. w 84 r. życia.
S H S u  J* tÓra kilkadzies;4< lat przeżyła w GalicjM  Ot azieckŁ władała iezvlnt»m? władała językiem polskim, była ostatnia
nie hotl Ah?,Śp riłkow nika [ komendanta 23. pułku' piechoty Alojzego Au n0ch de Edelstadt, poległego w
d. 21. maja 1849 r. ^ rzy „bronie Budy, którego 

ohateiska smierc wielkiego w owym czasi« doznała 
rozg osu, a przez cesarza wyniesieniem pozostałej 
w owy i dzieci poległego do stanu baronowskiego 
uczczoną została. Rodzina baronów Allncchów de 
Edelstadt osiedlone- w Kreacji, gdzie posia, dobra 
Samobor. — Melanjn z Rulikowskich R o z w a d o ­
w s k a ,  małżonka posła do rady państwa, p. Tomi- 
sława Rozwadowskiego, niewiasta rzadkich cnót. 
zmarła onegdaj w Babinie po* Kałuszem. — Artur 
F r a n k i e w i c z ,  lekarz, zmarł w Calarasi w Ru 
munji w 53 roku życia.

Pamięci ś. p. Ludwika hr. Wodzickiego po­
święcają wszystkie dzienniki wiedeńskie sympatyczne 
wspomnienia. Tayblatt Szepsa podnosi we wstę­
pnym artykule polityczne zLaczenie i wielki pa- 
trjotyzm zmarłego Między innemi pisze: Z żyw’ m 
ogniem młodzieńca rzucił się Wodzicki ui, pole walki

mo dn ™ "• nr “i 1 -i . 1 , . ~ w roku 1^63, spiesząc jeden z pierwszych za słupy
e trzech te a tS r ™  Ł  S *  znajdnjących s.ę am- i graniczne Polski kongresowej do zastęp,w o c h S S

i —  iak było n esztą  ńo przewidzenia — sąd tutej- 
‘ ‘ iluszy, po dokłodnoiai' zbadaniu całej spra-wy, u w o l n i ł  

pana I,, zupełnie od zarzuconego mu przekroczenia. 
Właściwie więc wyszedł p. L... z tej sprawy obronną 
ręką — pominąwszy tylko owe uderzenie dyszlem 
w plecy, które go o kalectwo, a nawet o śmierć 
przyprawić mogło, a za które żadnego nie otrzymał 
zadośćuczynienia, albowiem p. burmistrz nie uwzglę­
dnia z zasady żadnych sKarg, na policję wnoszonych, 
a raczej traktuje je jako obrazę, sobie wyrządzoną!

Zapewne, że jest to bardzo chwalebnie ze strony 
zwierzchnika, ujmować się tak gorąco za sw^im. pod­
władnymi — lecz niechże dobro ogółu i bezpieczeń­
stwo publiczne przez to nie cierpią | .. Podając też 
wiadomość o stosunkaoh tutejszych do publicznej wia- 
domośei, pozostaje nam jako jedyna nadzieja, że na­
sza »rada miejska — w gronie której zasiada przecież 
tylu wybitnych i nawet po za obrębem miasta cenio­
nych obywateli — zechce wglądnąć w urzędowanie 
p. burmistrza, a ewentualnie, gdjby potrzeba i dobro 
miasta tego wymagały, zda o niem relację przełożo­
nej władzy nadzorczej, celem ostatecznego uregulowa­
nia miastowycli stosunków i publicznego w mieście 
bezpieczeństwa.

KRONIKA
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  15. sierpnia,
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta­

wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 25 ct.

M n z e u m  i m i e n i a  D z i e d u  s z y c k i c h  o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go­
dziny 10. rano do 3. po południu.

Teatr hr. Skarbka: O godz. 3 '/ ,  pop. „Kiliński", 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 akt. Jana Załęgi. 
Wieczorem o godz. 8 .: „Faust", wielka opera w 5 
aktach Gounoda. Gościnny występ pan. Camilowej, 
panny Strassern, oraz pp. Schlaffenberga, Górssiego 
i Kowalskiego. u

Teatr letn i: W ielkie przedstawienie „Dioramy , 
czyli ruchomych obrazów, przedstawiają jych najpię­
kniejsze części św iata, przez prof. K. Malinowskiego.

Wiadomości osobiste. P. Kazimierz Z a l e ­
w s k i ,  redaktor Wieku, bawi w Krakowie w prze­
jeździć z Krynicy.

Nekrologja. Anna z Kaczorowskich G a b r y s z e -  
w s k a ,  przeżywszy lat 82, zmarła w Rzeszowie. — 
Franciszek M i a z g a ,  profesor szkoły realnej, zmarł 
w Stanisławowie. — Karolina K w i a t k o w s k a ,  żona 
urzędnika kolejowego, zmarła w Stanisławowie w 56 
roku życia. — Stanisław K r u p s k i ,  oficjał Pocz ®̂” 
wy, zmarł w Prościejowie na Morawji ^  41 F°j 
życia.— Iwo M i ł ż e c k i ,  ukończony s łu c h a c z  
dublańskiej i właściciel dóbr w hrubies/»ws ie , 
zmarł w Abazii. Cf w ,,

Kalendarz. Środa (15.) Wuie.b07 T 18 ń
Wschód słońca o godzinie 5. im nu .

SOdZM ^ i  S t o  wystawy Iw o, re j . Tu­
tejszy złotnik p. D ą b ro w sk i, w poioz,imieniu ze zło-

Wstęp do ogrodu „Wiener Prater", gdzie nic nie 
ma, prócz koncertu pseudo-autrjackięj kapeli, 25 ct., 
do teatrzyku letniego tamże 2 fr. — razem 2 fr. 
25 ct. W ten sposób obliczyłem sobie, że chcąc 
m kład me zwidzie wszystkie zakątki wystawy, prócz 
jednego frank? wstępnego, jeszcze 27 franków doda- 

11 ob *aurać z sobą należy. — U nas wszystkie 
rzeczy • licząc obie koleje napowietrzną i naftowa 
i murzynów nawet, nie przenoszą t r z e c h  reńskich.

„oOkOł zawiązany został w Zakopanem. Preze­
sem wybrano dra Piaseckiego, zastępcą prezesa W ła­
dysława hr. Zamojskiego.

Konkursa. Dyrek ja  poczt rozpisuje konkurs na 
dwie posady ekspedytorów pocztowyeh w Wiorzechni 
koło Kałusza i w Hyżnern koło Rzeszowa.

Zmiana własności. Wieś Breniow w powiecie 
kamioneckim kupiła od Chaskla Donnera pani Kazi­
miera z Janowskich Smoleńska.

? pisy do kraj. szkoły tkackiej w Krośnie 
zaczną się dnia 20. bm. i trwać będą do 1. w e- 
śnia. Warunki przyjęcia: Ukończenia z dobrym po­
stępem przynajmniej szkoły ludowej, albo odpowiedue 
temu wykształcenie w inny sposób nabyte. Fizyczne 
uzdolnienie do pracy przy warstacie tkackim i ukoń­
czony 14 rok życia. - -  Bliższych wyjaśnień udziela 
na żądanie zarząd szkoły.

Temperatura. Barometr idzie w górę.
Średnia temperatura w tym czasie była 16 2°C., 

najwyższa -j- 25 'O T ., najniższa +  I2’2°C.
Ną dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie południowy o śre
dniej prędkości 4 m /sek; średnia temperatura doby 
podniesie się do -j- 2 0 ’C., niebo będzie lekko za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
70 p roc.; opad, deszcz chwilowy, zresztą pogoda.

Fachowa szkoli kc .alstwa i ślusarstwa. 
W ydział krajowy w wykonaniu uchwały sejmowej, 
wniósł obecnie do rządu memorjał, domaarający się 
założenia fachowej szkoły kowalstwa i ślusarstwa 
u  a sz y n o w e g c  w  I u r n b p j lu . G m in a  ta T arnopola  
oświadczyła, iż da pod budowę szkoły grunt bezpła 
filie i przyczyni się do kosztów kwotą 5000 zł. 
Kraj oświadczył gotowość przeznaczenia na ten cel 
2600 zł. jeżeli rząd taką samą kwotą przyczyni się 
do utworzenia tej szkoły Szkoła tarnopolska ma być 
utworzona na wzór celowieckiej i przerowskiej, jako 
zakład rządowy z kurse n czteroletnim. Liczba uczniów 
nie powinna przekraczać 32. —  Uczniowie, przyj­
mowani do zakładu, powinni mieć lat czternaście i 
ukończoną z, dobrym postępem szkołę ludową.

No*e umundurowanie obrony krajowej. Po­
stanowieniem cosarskiem zostały wprowadzone nastę­
pujące zmiany w umundurowaniu obrony krajowej: 
1. szeregowcy obrony krajowej otrzymają kapelusz 
strzelecki z pióropuszem i kabat mundurowy. 2. Ofi­
cerowie pieszych pułków obrony krajowej noszą nu­
mery pułkowe w liczbach arabskich na czapkach, 
kapeluszach, tudzież na guzikach. U szeregowców 
liczby pułkowe będą uwidocznione na kapeluszach, 
oraz na naramiennikach bluz i kabptów. 3. Sześć 
pułków jazdy obrony krajowej otrzymają mundury na 
.wzór ułanów obrony krajowe, z tą jedynie różnicą, że 
numery pułkowe na kasku będą pokryte czarnym la­
kierem, że też numery znajdować się będą jedynie 
na guzikach mundurów oficerskich, oraz, ie  frondzie 
od uianek z tyłu zostaną odjęte. 4. Strzelcy konni 
w Dalmacji otrzymują kapelusze z pióropuszem 
5. Oficerowie, podoficerowie i szeregowcy z ak ład ó w  
mundurowych dla obrony krajowej nosić będą t< Bń,‘‘ “ 
uniformy, co żołnierze obrony krajowej, bu* uumer 
na naramiennikach. , , 0

Napad zbójeoki. Z Kowna donoszą pod 1 8 .  
bili.: W miasteczku Kiejdanocb, w  powiecie o-
wieńskim, dokonano przed kilku ni mi napadu zbó­
jeckiego. Ofiarą napadu padł p. Aleksander Szulc, 
bvły obywatel ziem ski, chw low  o zamieszkały w Kiej- 
danacli. W  nocy zastukano do drzwi mieszkania p. 
Szulca. Gospodarz drzwi nie o tw orzył; wówczas ra­
busie zaczęli je wyłamywać. W darłszy się tym spo* 
gobem wewnątrz mieszkania, rzucili się  na małżon­
ków Szulców i biciem i znęcaniem się usiłow ał, icń 
zmusić do wskazania miejsca, gdzie b yły  ukA te pie­
niądze. P p . Szulcowie nie chcieli na razie spełnić 
tego żądania, lecz gdy zbóje wydobyli noże i zadali 
niemi kilka ran swoim ofiarom, pani Szulcowa od­
dała im paręset rubli w gotówce, które posiadała  
w mieszkaniu. W ychodząc z złoczyńcy u siło ­
w ali powiesić małżonków b-uiców , aby ci ich nie 
wyda); N a szezęście  jednak dla pp. Szulców ktoś 
spłoszył zbójców- Nazajutrz napastników zatrzym ano; 
byli nimi — . 3'1  azał°  —  m ieszkam y miej-
s„ .w i: Sankowski i Mecichewski. Ten ostatni zb iegł 
niedawno z Syberji.

S trejit górniczy. Tagblatt'ov\ donoszą z 03tro- 
wa * strony wiarygodnej, że robotnicy tamtejsi za­
mierzają d. 15. września rozpocząć strejk wielki i 
w tym względzie zapewnili sobie współudział robotni­
ków Sij :edniego pruskiego rewiru górniczego. Termin 
ten wybrano z powodu, że się wówczas zawsze żywsza 
wysjłka węgla poczyna, a nadto obecne zapasy węgla 
są bardzo szczupłe i do owego czasu jeszcze bardziej 
zeszczupleją. Na razie toczy się agitacja, naturalnie 
w ukryciu, ale jest nadzwyczaj silną.

Hu jest Niemców W Rosji? Niedawno pokoń­
czyła swe roboty komisja, wyznaczona przez rząd 
rosyjski dla zebrania dat statystycznych o Niemcach

za broń, aż do zwalczenia powstania, aż Polska bro­
cząc krwią z tysiąca ran, zawiedziona w swych na­
dziejach, padła, a oprawca Dezłitośny rozpoczął swe 
gwałty,j otwierając bramy swego lodowatego Sybiru 
dla tysięcy i tysięcy szlachetnych. Wodzicki uszedł, 
j >dnak nie zwrócił się do ojczyzny, nie powrócił do 
Galicji, gdyż w toku rewolucji Austrja zmieniła swe 
itauowiss o polityczne. Ziemiałkowski. Rogawski, 

Sapieha i wielu innych byli już uwięzieni i zas? 
dzeni nawet na surowe kary, za wzięcie udziału w 
rewolucji przeciw zaprzyjaźnionemu mocarstwu. Nie 
tu miejsce — pisze Tagblatt dalej — ocenić dzia­
łalność Wodzickiego, jako finansisty. W tym szkicu 
biem y tyłku iwówić jego stanowisko, jako polityka, 

g yz ta właśnie strona jego życia jest mało znaną, 
ale tem więcej zajmującą.

Wyściyi kłusem we Lwowie. W  niedzielę, dnia 
lu . września odbędzie się bieg koni zaprzężonych, 
kłusem, parami na gościńcu cd rogatki Stryjskiej do 
Derewaeza i napowrót do miejsca wyjazdu. Met i około 

0 kilometrów. Nagroda honorowa, ofiarowana przez 
p. Jnljuaza Bielskiego i 500 koron, ofiarowane przez 
gal. Towarzystwo ku podniesieniu chowu koni i wy­
ścigów pierwszej parze, nagroda houorowa drugiej i 
trzeciej parze. Dlc koni urodzonych w Galicji, W . 
Ks, Krakowskiem i na Bukowinie, będących własno­
ścią członków gal. Towarzystwa ku podniesieniu 
chowu koni i wyścigów. Na każ.dym pojeź.dzle jedzie 
sędzia. Panowie wiozą. Wkładka 40 koion. Albo 
startuje trzy pary koni, trzeci różnych właścicieli, 
albo nie ma biegu. Jeśl startują tylko trzy wózkii 
zostaną tylko 2 nagrody rozdzielone. Koń, k óry za­
skoczy w jaiop, musi być w przeciągu 15 sekund 
napowret w kłus wprowadzony. Wolno jechać poja­
zdem dowolnym, byle czterokołowym. Mianować mo­
żna de 10. września.

Inaugurowane w roku zeszłym wyścigi kłnseni 
na dystans SO kilom. (4 mile) zdaje się, że w tym 
roku zgromadzą większą ilość uczestników, dc ozegu 

prą; isayiu sic jutgrodi nienieżna 500 koron, 
nadająca temu sportowi cechę po w ażn ie jszą . PropO' 
zycje przeszłoroczne o tyle zmienione zostały, że l t  
wprowadzenia konia w kłus, gdy zaskoczy w galop, 
nie misutę, lecz tylko 15 sekund dozwolono.

Na czasie będzie tu przypomnieć rezultat wy­
ścigów przeszłorocznycb. „RcKordem11 tychże jest '30 
kilom, w 89 minut, przebyte paią kuców przez p. 
Ostoja-OstaBzewskiego. D-ugim był p. Płocki w 91 
minut, trzecim p. Trzecieski w 92 minut, czwartym 
p. Eosenstock w 100 minut. —  Koniki p. Płockiego 
wykazały największą wytrwałość, to też udział ich 
w tegorocznym wyścigu jest oczekiwany. Przypuścić 
można, że w miarę rozwoju wyścigów kłusem i 
szybkość tycuźe się zwiększy. Jako próbkę, jaką 
szybkość z koni w kłusie wydobyć można, niech po­
służą te iakta, że w Rosji wyścig na 20 mil angiel­
skich, ij. 32 kilom. 180 metrów, wygrany zosta* 
przez kłusaki orłowskie w 68 minut i 5 3 '/, sekund, 
zaś w Ameryce tę samą przestrzeń przebyły araery 
kańskie kłusaki w 58 minut i 25 sekund.

Zważywszy zły t* przeznaczonj na wyścig
lwowski, gdy* go»«iniec jest niegiadki i po góracl 
prowadzony, szybszego recordu, jak 80 minut na 30 
kilometrów spodziewać się nie możemy. F .

RodaKUW ze Szląska podejmować onegdaj ran» 
pan fi- J a n i k ,  pochodzący ze Szląska, spólnik firmy 
„Iljsiałow icj i Janik". Zgromadziło sic u niegc w 
restauracji przeszło 60 Szlązaków i Szlązaczek Po 
icznych toastach patrjotycznych i przemówieniach, 

odśpiewano „Boże, coś Polskę".
Pomnik dla ś. p. Bolesław* Czerwiehskego 

Od p. Stanisława Błotnickiego otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: Zeszłego 
roku podniosłeno w gron.e kolegów po piórze i zna 
jomych ś p. Bolesława Czerwieńskiego, poety, Ut­
ratę i dziennikarza myśl położenia temuż na em u  
tarzu Łyczakowskim we Lwowie, nagrobka. Myśl 
się przyjęła i w krótkim stosunkowo czasie zeor-r 
łem na cel powyższy sumę 73 zł. 64 ct., która 
umieściłem na książeczkę krakowskiej kasy oszczę­
dności 1. 142.002.

Złożyli mianowicie na ręce moje po 5 zł. dy­
rekcja teatru krakowskiego (za dyrektora Gliksonah 
Stanisław Woynarowski, dr. oózef Zipser i dr. O.; 
z listy składkowej p . Jana Kasprowicza wpłynęło 
7 zł.; p. Stanisław Wojciechowski 3 zł. Po 2 zł. ( 
Jan Kasprowicz, dr. Vogelr dr. Edwarc Lilien, Wła 
dysław Piasecki i Stanisław Meliński. Po 1 rf 
Stanisław i Tadeusz Błotnicki, Adolf Inlender, Wła­
dysław Prokesch, Łucyk, K. Chodziński, R. Ruszko­
wski, Póckh, St. Grzywinski, dr. Kulczycki, Wła 
dysław Piszek. L. DziubimM, St. SzeligewBk', Ant ■ 
Kleczkowski, M. Sachorowski, S H. W. Feldman I 
Józef Czermak, E. Gąsowski, Włodzimierz Zagórski I 

Uiflens Kołakowski, St. KłebuLowski, W. Reg6r, j 
Balicki, H. Kośmióski, dr. A. D siewicz, Br I 
Szwarce, Fr. Rawita Marceli Zboiński, Cyrankiewias 
i Przemysław Scliulc. Po 1 koronie M. T. Błotnioki i 
A. Winterowski. W. Solski 60 ct., Seweryn Bóhmi 
44 ct., Drozdowski 30 ct., Tondos i Stasiak p<
10 ct. Razem 73 zł. 64 ct.

Wobec tego, że partja robotnicza polska p l 
żyła ś. p. Bolesławowi Czerwieńskiemu własnem st? 
raniein nagrobek, jako tłumaczowi „Czerwonego szuw- 
daru“ , uważam za swój obowiązek- ogłosić powyiszi "" 
sprawozdania rachunkowe, oraz podać do puhliczn,

Krem orjentaln/ biały, A
U A

1 zł., oieiiito-róiowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla *a»tjaek _ł. r-20 
Mdaje tw irzj nat./tlną bi iłość i delikatność. Twarz dziub&ta i piegowata 

Minaal* całkiem odświeżoną 1 odmłodzona.

m a g n o l i n
jedyny środek odśwież*)i*ey płeć: akórs sucha, szorstka i zgrzytiafa pod 
wpływem M a g n m liu y  staje się miękką i delikatną. K a g n o l in m  n s n w a  
• ■ • r w e n e t ć  n o i a  I w W 7 .  Cera tego znaki mf*e*c środka 1 »' 50 ct.

J . IH N A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernik* L 8, ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice 1 80. — CZERNIOWOE, Rynek L *.

f
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wiadomości ae pi«*>i<‘dzy żebranych przez siGie 
użyję za zgodą składających, na wyaanie przepię 
Łnycli poezyj ś. p. Bolesława Czerwieńskiego, zupeł­
nie w handlu księgarskim .wyczerpanych. Z powa­
żaniem Stanisław Blotnicni.

P S. Upraszam inne p.sma o łaskawe powts 
rżenie powyższego sprawozdania.

M?.Z ; Żałobną za duszę śp. arcyksięcia Wilhelm 
odpraw ło n , enegdąj o godz. 11. w tutejszym fc>śdel- 
arehikutedralnym. Ńa mszy św. była cała erancja 
i reprezentanci władz, Jeden oddział artylerji. konay- 
siującej we Lwowie, utworzył w kuśeiele szpaler, re­
szta w paradzie zajęła stanowmko uŁ r ła(‘' 1 1 1

Księga pamiątkowa wychował ków Iwo .skiej 
politechniki, napisaiia z okazji zjazdu b. słuch. lwow. 
politccłiL yyj Izie z druku z kornym października 
rb. Nadzwyczaj ciska** będz‘e ta ]ej część, w której 
pomieszczono życioiysy *>■ słMsli. dawnej akadeinji, 3 
dzisiejszej politechniki, których komitet zebrał do

jm* jeszcze za szczupła liczba —
komitet uprasza przeto ociągających się z nadesłaniem 
życiorysów, aby zgłaszali takowe podług wskazówek 
poprzednio ogłaszanych, a to najpóźniej do dnia 1 
września rb. — po tym terminie nadesłane, nie beda 
drukowane. — Cena książki wyn isić będzie 1 z • 
(jednego zł.); kto dotychczas w ^ ien i* * ! 
nadesłał, zechce takową no ręce p , J  , 
(Lwów -  politechnika) jak aajspieszniej nadesłać.

W PrzemvS“  Solecki ka-
a „ Ł*h tamtejszego „Sokoła", mień pod gmacn lauircjo s- »

Oryginalny strejk. Z Czerniowiee donoszą: 
Wszyscy praktykanci konceptowi tutejszego sądu kra­
jowego bez różnicy wyznania, podali się do dyni i -  
« i i , ponieważ przy awansie na auskultantów p o m i ­
n i ę t o  jednego z kolegów.

Nieszczęśliwy wypadek na polowaniu. Dnia 8. 
Inn., A ntoni Markowicz, uczeń VIII. klasy radowie- 
ck iego gimnazjum, rodem z Płosku, w towarzystwie 
łw o ioh  dwóch przyjaciół poszedł na polowanie, a 
wzięli z sobą także dwóch chłopców do nagonki. W 
losie zajęli stanowiska tak, że Markowicz stał w 
środku. Naraz wybiega z lasu, bokiem od Marko­
wskiego, niedźwiedź, Mark. daje, dwa strzały, ale 
chybił, niedźwiedź przebiegł około niego, . a on ze 
strachn przykueznął i- schował się za drzewo. Naraz 
pada strzał, Markowicz krzyknął' i upidł  twarzą do 
ziemi. Przyjaciel jego, stojący po lewej stronie, wi 
dząe, że się coś rusza pod drzewem, myślał, że to 
niedźwiedź, dał ognia i przeszył, zamiast Niedźwie­
dzia, M arkow icza prze* p lecy  no wylot Nieszczęśli­
wego z resztkami życia odnieśli do domu, lecz leka­
rze zawyrokowali, że żyć n>e będzie.

Wr kołach giełdowych we Wiedniu uważają 
dra J. D u n a j e w s k i e g o  jako następcę śp. V,'o- 
dzickiego, jako gubernatora Laenderbanku.

fee Wiedniu uwięziono tem dniami redaktorów 
anarchistycznego pisma Znkunfl, H u b e r ’a i 
B a rtlć a .

Loterja W AuStrp. Rząd węgierski zajmuje się 
aa4ar J (Ta spraari " ‘wwadł-mj > ]pt<»»U 1 ką>, -m j 
w miejsce dotyełiozazowoy llcaąowe]. W  ostatnich 
dniach głoszono nawet z Budapesztu, iż odnośny pro­
jekt rządowy zostanie izbom przedłożony już tej je­
sieni. Wiadomość rzeczoną — którą, zresztą już kol­
portowano w iesieni 1892 i 1893 roku — nważają 
w miarodajnycli sfera-h wiedeńskich jako przedwcze­
sną, gdvż w każdym razie rząd węgierski byłby się 
w tak ważnej sprawie porozumiał z Przedlitawją. 
I w austrjackiem ministerstwie skarbu pracują już 
od dłuższego czasu nad projektem usunięcia loterji 
liczbowej, co jednakowoż, ze względów budżetu wy cli, 
nie tak- ryuhło będzie mogło nashąpić. Zresztą, pro­
jektowany w Węgrzech niemiecki system loterji kla- 
jyoznej przedstawia również poważne braki. Zarząd 
loterji nie przyj maju -wprawdzie centowych stówek, 
leoz nie może przeszkodzić tworzeniu się formalnych 
konsorcjów graczy, rekrutujących się z najniższych 
warstw społecznych.

Szkodę, jaką Verdiemu złodzieje, przez zni­
szczenie mebli i rękopisów muzycznych, wyrządzili, 
ocenia sędziwy mistrz na 20.000 franków i żartuje 
sobie zresztą, że już jest przez różuych kompozytorów 
przyzwyczajony do tego, że go okradają!

0 eksplozji w K< rfu w dniu 6. b. m. donosi 
trjestbóski Indii endente na podstawie opowiadań 
kapców, stamtąd przybyłych: Przed trzema laty zgu­
biła pewna manewrująca koło Korfu fregat i pancerna 
granat wielkich rozmiarów, który z początkiem sier­
pnia rybacy znaleźli i tandeciarzowi na dzielnicy ży­
dowskiej, jako stare żelaziwo, sprzedali. Tandeciarz 
chciał zdjąć okucia mosiężne z granatu i walił weń 
młotem, gdy nagle granat z okropnym hukiem wy­
palił. Tandeciarz z trzema pomocnikami i czworo sto­
jących w pobliżu osób zostało zabitych, ciała ich zo­
stały formalnie rozszarpane; sześciu przechodniów od­
niosło ciężkie rany.

Wełny ** , na wystawę ma każdy, kto nabędzie 
przy kasie w)s*,«iy 1 los za 1 z i,

Składki, Dla ubogiego ociemniałego chłopaka, który 
ukończył Mkołę koszykarską w Wiązownicy nadesłali pp. 
M, K. 2 zł. Ludwik Gecłaioń ze Złotnik 1 zł. Wi. Kozło­
wski 50 ct.

Na pomnik dla s. p. .Lucjana Kwiecińskiego nadesłał 
l>. Kordjan Ujejski z Tomaszowiec 5 zł,

HUtdkl. Na fundację imienia Tadeusza Kościuszki 
",a^***no zabrane na pożegnaniu oiicera straży ogniowej 
w V Jana Goldsckmida 6 zł. 6 ) ct.

Wawelu nadesłano zebrane na wycieczce
^ L trB e tk ą w niedzielę ze sobą do domu — wi­
docznie p — jakiś pan, będący na przed-
stawieniu fi jednem z miejsc parterowych.
Biedny bile . P lornetki, gdyż inaczej nm-« ałbv sam za nią zapiło!

2 „Lutniu. Z powodu tńi;
z»po\.iedzi na w środę la  b 
poniedziałek dnia 2u. sierpnia

yióba męskiego chóru 
odbędzie sje. dopiero w

z  W y s t a w y . '
LWOW 18. sierpnia.

Plac wvstawV przedstawiał wczoraj pod pe_ 
wnym wzglądem 'podobieństwo do wieży Babel. 
W  każdej stronie słychać b) ° m ^
Bo też mieliśmy wczoraj na w y s ta w ie  prze s ^  
wicieli rozmaitych narodowości. Obok ęg 
przechadzali się wśród pawilonów w y sta w o w y c  i 

i  Niemcy w przedziwnej zgodzie, obo 
przeciągłej mowy rubkiej, słyszałeś przeróżne 
akoenta mowy g-oiskiej — Krakowiaków, Szlę­
zaków i  innych. Jak b y  dla uzupełnienia obrazu 
uwijało Się po placu rystawy kilku Rosjan w 
oryginalnych swych czapkuch i jakiś dzielny 
marynarz.

A jednak mimo tej pozornej międzynaro- 
dowości, wystawa nasza i wczoraj nosił i na so 
hie wybitne piętno narodowego święta, p i<?ltne 
nasze melodje, g r a n e  przez muzyki . „H arm on:ę“ 
i rzemiofIniczą, rozbrzmiewały co chwila- dzielna 
ra sz a  „Lutnia" — o czcm jeszcze niżej ra ­

dowała dt»*zę uanodowemi śpiewami; włościańska 
nasza dziatwa i młódź sziąska gwarem polsk ej 
mowy wypełniała całą wystawę — a na wszy­
stkich twarzach v idjniała niezw ykh radość i 
duma.

Dzień wczorajszy był zaiste jednym  z naj­
piękniejszych w szeregu wielu, które już na 
wystawie przebyliśmy. ’

Publiczność jakby  to przeczuła i korzystając 
ze sprzyjającej pogody, Dardzo licznie pospie­
szyła na wzgórzd stryjskie.

*
* *

Wieczorem odbyły się na placu wystawy 
dwa większe zebrań.a: w restauracji Baczyń­
skiego zebranie towarzyskie uczestników wycie­
czki węgierskiej-i obywatelstwa Wiflzskiego ; w 
hali muzycznej bankiet pożegnalny uczestników
jubileuszu „Gwiazdy."

Zebranie pierwsze, >ardzc słusznie nazwane 
towarzyskiem, wlało t.M iy  nadzwyczajnej serde­
czności, Bawiono się bardzo ochoczo i wesoło— 
ale bawiono się ja k  w domu. Do uprzyjemnie- 
mnienia wieczoru przyczynił się głównie chór 
męski „Lutni “ śpiewając prześlicznie narodowe 
pieśni na0ze i węgierskie. To też prof. dr R o ­
s z k o w s k i  trafił w myśl wszystkich obecnych, 
gdy przed zakończeniem tej wieczornicy złożył 
dzielnym Lutnistom serdeczne dzięki za te pie­
śni, w które — jak  się wyraził — umieli włc 
żyć me tylko ducha artystycznego, ale i naro­
dowego

Godnym zanotowania jest jeszcze jeden, 
szczegół. Oto gdy chór „Lutni11 zaintononował 
węgierski hymn narodowy „Szozat“ — W ęgrzy 
wpadli w nieopisany zapał. P łacząc i ściskając 
się wząjein, wołali z całej piersi W  jen!. od okla­
sków zaś trzęsła się sala. Sędziwy honwed-we- 
teran K o v a c s  przemówił wśród ogólnego wzru­
szenia słów kilka, co Daturalnie zapal jeszcze 
powiększyło.

Na uspokojenie się zebranych potrzeba by­
ło dłuższego czasu. W ęgrzy nie mieli dość słów 
podzięki i pochlebnego uznania dla naszych śpie­
waków.

* *
*Bankiet „Gwiazdy" zgromadził w hali mu­

zycznej około 250 osób I tutaj nastrój niezwykle 
był serdecznym, jakkolw iek przeważała nuta po­
ważnie patrjotyczna.

N a  tę u"ztę poie^wdtafl praSbyli między 
innym i: posłowie jWninówicz, Skafkowsk] i Gold 
man, senior dziennikarzy lwowskich . Platon Ko 
stecki, prezesowie „Gwiazd" prowincjonalnych 
ks. Świstelnicki, ks. Tryezyński, prof Gedroyć 
i in n i. delegaci bratnich towarzystw z prowincji, 
delegaci „Skały", lwowski ij straży ochotniczej 
i krakowskiej „Zgody". Na galerji umieszczona, 
w  ciągu biesiady muzyka rzemieślnicza, na scenie 
zaś „Harmonjai1- — p r z y g r y w a ły  na­
rodowe p ieśn i. I ie f t fc ć  zabr»miaTś. droga w szy-  
g tPm  ją ita  T J t S i  ifitt zginęła
Wbzysoj zgromadzeni jak jeden mąż powstawali 
z miejsc, a entuzjastycznym oklaskom nie było 
końca.

Szereg toastów rozpoczął prezes „Gwiazdy" 
lwowskiej p. S t a r k e 1, który zaznaczywszy na 
wstępie, że dziś v,szelk;e osobiste toasty są wy 
kluczoue, w bardzo pięknej przemowie wyraził 
żyezenie, ażeby „G w iazdy1 starały się wszędzie 
być wzorem patrjotyzmu, łada, pracy i karności.

P. W  e n d r  y c h o w s k  i, prezes „Gwiazdy" 
stanisławowskiej, wzniósł z ogromnym zapałem 
przyjęty toast na cześć ojczyzny.

P. Piaton K o s t e c k i  w dłuższein, natchnio- 
nem przemówieniu, wykazywał szkodliwość prze­
szczepionych do nas z zachodu doktryn, które 
występują przeciw temu, co było dla nas zaw­
sze lajśw iętsze: przeciw Bogu, ojczyźnie, rodzi­
nie. Mówca zakończył toastem na cześć całego 
stanu robotniczego, jego zgody i jedności.

Przemawiali jeszcze na cześć „Gwiazdy“’s>— 
jubilatki, pp. I g l i c k i  imieniem krakowskiej 
„Z gody", G c d r o y ć  'mieniem tarnopolskiej 
„Gwiazdy", p. P i o r z eh  a I s k i imieniem' „Gwia­
zdy" krakowskiej, a członek „Gwiazdy' prze­
myskiej p M i c b n i o w s k i  wygłosił z zapałem 
„Odę do młodości".

W reszcie p. S t c c l i l i k  z Rzeszowa wzniósł 
staropolskie: Kochajmy się!

Uczta pożegnalna skończyła się dosyć pó 
źno, a wielu zamiejscowych uczestników tej uro 
czystości jubileuszowej odjechało do domów je­
szcze tej samoj nocy.

.*  . * *
Wczoraj zwidziła wystawę jedna z najwię­

kszych wycieczek prowincjom Inych — wycieczka, 
z powiatu jaworowskiego. Liczy onr 360 uczę 
stników, przeważnie włościan i dzieci szkolnych, 
a przyszła do skutku dzięki zabiegom starosty 
p. N i e w i a d o m s k i e g o .

Uczestnicy tej wycieczki zw ilzah wczoraj 
wystawę przez dzień cały Obiad, urządzony 
staraniem lwowskiego „Koła pań Tow. Szkoły 
ludowej", spożyli pod cerkwią w dziale etnogra 
ficzny m , poczem dziewczynka L i s s c w s k a  
imieniem wszystkich swych towarzyszek : towa­
rzyszy złożyła serdeczne podziękowanie p. Ł o­
mnickiej.

Wieczorem urządzili uczestnicy wycieczki 
piękną owację dyr. Marchwickiemu. Przem a­
wiali: wójt z Trośoianiec Ołeksa J e  s yp ,  który 
imieniem wójtów z powiatu jaworowskiego wy­
raził dyrekcji wystawy, a w szczególności p. 
Marchwickiemu hołd i podziękowanie za dopro­
wadzenie do skutku tak  wspaniałego d z ie ła ; 
imieniem dziatwy zaś uczeń IV. kl. szkoły lu-’ 
dowej z Jaworowa Karol L e w i c k i .  Na obie 
przemowy odpowiedział dyr. M a r c h w i c k i  w 
kilku serdecznych słowach.

Uczestnicy wycieczki jaworowskiej odjeż- 
^ żają  dziś rano z powrotem do domów.

*  ̂ * 
zw id^T /0*601̂ 11 gródecka, która przez niidŁielę

nie“  ^ Ct a B J u n ° f c k ia m ządze'

p i s z c ^ ł p o w i m e T tylk(> .P0i?°da do- 
na wystawie. Ju tro  odludzie si?atomhnllle,SZJ ł Ł 
żona w niedzielę z powodu niepogody feo W t A 
wystawie będą uprzyjem niaj aż t r  mu; yki!  
jedna naprzeciw fonteny świetlnej, druga na bo­
isku trzecia wreszcie w parku O mniejszych 
muzykach nie wspominamy W stęp cm g afo jam y  
będzie jutro kosztował tylko 25 ct., dz-eń ju ­
trzejszy bowiem zakupiła od zarządu Panoramy 
dyrekcja i w ten sposób chce jak  najszerszym* 
masom uprzystępnić zwldzanic tego wspaniałego 
dzieła. 1

Wieczorem zostanie po raz pierwszy zaświe­
coną olbrzymia lj&tarnia, o której wczoraj U p o ­
minaliśmy. ;

Jak  z powyższego widać, rozrywek chyba
ńie zabraknie jutro na wyslai e

*
Na wystawę koni, która odbędt.' się w pier­

wszych dniach • września, zapowiedziaryoh jest 
dotąd 489 kord, a mianowicie 30S soni -dwor­
skich i 187 koni włośc'ańskieh. Konie uwoiskie 
zgłosili pp Juljusz Bilski 1 0  sztuk, Seweryn 
br. Brunicki 17, Mieczysław hr.' BorKO^ski 8, 
Marja z Wolaóski.ch Bogucka i W ładysław Bo­
gucki 20, Zygmunt Dembowski 6, Eemuna ljr. 
Dzjeduszycki 6, Wojciech hr. Dzieduszyrki *8, 
Alfred G aiapich 10, August Gorayski 18, A le­
ksander HuLmka 12, Franciszek Jędrzejuwicz 12, 
Sta: lisław Jędrzejowicz 8, W ładysław Kncłuwski
I , Józet hr. Koziebrodzki 2, Teodor M ołczko 
Kulczycki l, Antoni Łukaszewicz 8, rotmistrz 
Juljusz M ikulaszek, 1, Włodzimierz Morąwski 5, 
Ostoja Ostaszewski 10, O skar hr. Potocki 8, Ro­
man hr. Potocki 4, Mieczysław nr. Rey 3, Ja- 
kób hr. Romaszkan 35, Eustachy. ks. Sangt.szko
I I ,  W ładysław  ks. Sapieha 4, Wilhelm hr. Sie- 
mieński Lewicki 32, Włodzimierz Siemiginowski
16, Eustachy Zagórski 12 sztuk.

*
W czorai zwidziło wystawę 8.044 osób; z te ­

go zwidziło Panoramę racławicką 1.4 Z 8 osób 
Pałac sztuki 1.026 osób, Pawilon Matejki 936 
osób, Akwarjum 246, Wieliczkę 481.

Wiadomości liteiackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w środę popołudniu o godzinie pół do 4 dla gości, 
przybyłych na wystawę krajowa: „Filióski", obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach Jana Załęgę; 
wieczór o godzinie 8 „Faust", wielka opeia w 5 
aktach <jrOunod’a. Gościnny występ pani Jadwigi Ca- 
millowej, p?nny Strasseni, craz p p .: Mateusza Schlaf- 
fenberga, Uabrjela Górskiego i Henryka Kowalskiego; 
w Teatrze letnim ■ w środę i we czwarte* wielkie 
przedstawienie „Dioramy", czyli ruchomych obrazów, 
przedstawiających najpiękniejsze części świata, przez 
prof. K. M a l i n o w s k i e g o .  Program nowy i zadzi­
wiający; jutro we czwartek w teatrze hr. Sirarbba: 
Po raz trzeci „Mara“, opera w 1 akcie Ferdynanda 
HummTa i „Rycerskość wieśniacza", opera w 1 akcie 
Piotra Mascagni’ego. Występ nanny Strassern, oraz 
pp .: Mateusza Schlaffenberga i Gabrjela Górskiego ; 
w piątek „Wielkie bractwo" (wznowienie), komedja 
w 4 aktach Jana Aleksandra hr. Fredry (syua).

Z teatru. D y r e k c j a  t e a t r u  donosi nam, 
że zamieszczona przez niektóre pisma wiadomośó 
o zaangażowaniu pp. Ż e l a ? o ws k f c ą h  de Kra 
feowa — j e s t  n i e p r a w d z i w ą .

'p«wi«uji mm» najmniejsse,
opnszuzahia llwowa, a W szelkie kią: 
p og ło sk i, jak daw niej, tak  1 teraż 
f a ł s z y w e ,  l u b  t e n d e n c y j n i e

•two Żpją- 
powodn ao

o -j “*t ze 
z g r u n t u  

r oz s i  e wan e.

Ostatnie wiadomości.
Postanowieniem z dnia 31. lipea b. r. 

udzielił cesarz swej sankcji uchwalonemu przez 
Sejm galicyjski projektowi ustawy w sprawie 
ulg, jakie mają być przyznane przy opłacie 
dodatków krajowych do bozpośredu.ch podatków 
krajowych w okresie przejściowym (od r. 1894 
do włącznie 1918) kont-ybnentom miasra K ra­
kowa, oraz politycznych powiatów krakowskiego 
i chranowskiego a to z okazji konwersji długa 
indemnizacyjnego.

Z W iednia donoszą, że rozdział pomocy 
państwowej dla urzędników w kwocie półtora 
miljuiia zł. nastąpi w tych dniach. Z wyjątkiem 
zamożnych otrzymają wszyscy urzędnicy pań ­
stwowi tegoż samego urzędu równe kwoty.

Opróżnionych jest obecnie s z e ś ć  mandatów 
do rady państwa a w trzech okręgach (dwóch 
w iejikich kurynekich i w miej’skim Bruck-Lubno 
w Styrji) już się toczy agitacje wyborcza. Przy 
jednym mandacie karynckim utrzymają się na­
rodowcy niemieccy, w drugim kandydat konser­
watywny może wyprze liberała; w Bruck-Lubuie 
zapewne znowu zostanie (po HeilsLe”gu) wybra­
nym liberał. W  trzech pozostałych okręgach 
^z tych w m. Czerniowcach) nie toczy się jeszcze 
akcja wyborcza.

Rząd węgierski zaczyna ehergiczuie postę­
pować z agitator? m: s o c j a l i s t y c z n y m i
P i o n ,  redaktor pisma locja istycznego, który 
dla agitacji udał mę do Nagy Beeakerek, zosta* 
stamtąd wydalony i odstawiony do Budapesztu, 
gdzie go znowu policja przymusowo do miejsca 
przynależności w komitacie torontalskim odesłała 
i tŁ,, a inte”nowała. Pion, od l i  lat zamieszkały 
w Budapeszcie, był główną podpora partji so­
cjalno-demokratycznej.

Paryski Figaro umieścił w ty  cli dniach 
wielce zajmujący artykuł p, Vitrac-Desroziers, 
który w ostatnich czasach używany był przez 

■ rząd do załatwiania wielu tajem nych misyj.
\ W  artykule tym opowiada p. V itrac, że Dupuy 
l nietylko subwencjonował swego czasu dz.ennik 

Cocorde, ale w podobnym zamiarze udaw ał się 
przez niego — t. j. przez Vitrhc i -  także do 
Drumonta, celem pozyskania dziennika Librę 
parole. Mianowicie, 31. lipca z. r. powołano Vi- 
tra c ’a do prefekta policji Lepine’a, który go w 
imieniu D upuy’a wvsłał z poselstwem do D ru ­
monta. Temu ofiarowano za czas wyborów 28.000 
franków, a nadto zapewniono mu wybór jako 
deputowanego z Peronne, pod warunkiem, że w 
piśmie swojem będzie oszczędzał prezydenta ''ze- 
czypespoiitej, ministerstwo i prefekta policji, a 
oprócz tego z a p o m n i  n_ protegowanych przez 
rząd „Panam czykach", jak n. p o Rouvierze, 
Burdeau i Arene. Dramont odmówił, p-zyrzekł 
j sdnak, na prośbę V itrae’a, zachować uczynioną 
mu propozycję w tajem niej. Wówczas udano się 
do Boinsandre a, któremu — że jesf biedny — 
ofiarowano tylko 5.000 franków. Gdy i ten od­
mówił, rozzłoszczony prefekt policji zaw o ła ł: 
„Nie, z tymi ludźmi nic da się nic zrobić! To 
są sami fanatycy, lub g łu p cy !“ — „A może są 

tylko ludzie uczciwi"... — miał odpowiedzieć 
na to Vitrac.
ił a Po.mie1aioily Vitrac Desrozitrs ma zamiar w y -. 
francus^fi omawiającą misterje rządu

W sprrw ie znanych rewelucyj ) ’ i t r a c a  
zażądał brukselski Jovrnal wyjaśnień od prezy­
denta D u p u y ’e g o, który odpowiedział, że na 
to wszys ko nic nic ma do zauważenia. „Zasadą 
moją jest — odieiegraiował Dupuy — na dzien­
nikarskie napaści nie odpowiadać. Nie posyłam 
też nigdy dziennikom ani sprostowań, e.ni po- 
v wierdzeń. Naczelnik rządu powinien działać, 
a  uie Dav ić się pogawędka. Fiącro musi miec 
w.ele pieniędzy, jeśli tak  zaDawne artyau iy  
zakupuje. Nic więc-, nie odpowiadam i pozwalam, 
aby mówiono o mnie i pisano, co się komu 
podoba".

T s i e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o ! s k i 8 g a “
iedeń 14. sierpnia. Pułkow nik 22. gali- 

cyjskilgo pułku obrony krajowej Jan  H o l z i n- 
g e r ,  otrzymał przy sposobności przeniesienia go 
w stan spoczynku — order I I I .  klasy z uwol­
nieniem od taksy. Pułkow nik Edw ard F o a r -  
n i e r ,  z 20. pułku obrony krajowej przeniesiony 
do 22. pułku. Podpułkownik Juliusz L a b r e s ,  
kom endrn1 28. bataljonu obrony kralowej w 
Budziejowicach, mianowany komendantem 20. 
pułku obrony krajowej Dr. Adam K r e n z , , 
mianowany lekarzem asystentem przy 70. bata. 
ljonie obrory k-ajowej w Bucząc zu.

WifldflA 14. Sierpnia. Neue fr. Presse wy­
wodzi, że antisemici, którzy spodziewali się 
tryumfalnego przyjęcia we Lwowie, wrócą roz­
czarowani. Polacy okazał że nie chcą miel nic 
wspólnego z antysemityzmem.

LirtC 14. sierpnia. D yrektor kolei państwo­
wych dr. B i l i ń s k i  odbył inspekcję linij *ole- 
jowycb z Salzburga do A ttnang i z Attnang do 
Passau.

Ostrzyhoni J 4. sierpnia. W  gminie Keszto- 
lor zbuntowali się chłopi z tego powodu, że 
urząd gminny sprzedał kilka kawałków grunin 
gminnego pewnemu towarzystwo górniczemu na 
cele eksploatacji. ZLnntowani cnłopi iąd a 'i od 
wójta cofnięcia tej sprzedaży. Ponieważ żan­
darmi nie mogli sobie dać rady z buntownikami 
wezwano nomoey wojska, które przywróciło 
spokój.

F.umt 14. sierpnia. Na dworcu tutejszym 
wybuchł wczoraj wielki pożar w magazynach.

Petersburg 14. sie-pnia. Minister oświaty 
zamierza, w poroznmieniu z ministrem spraw we­
wnętrznych, • z a m k n ą ć  wszystkie szko'y ż y ­
d o w s k i e  i na ich miejsce utworzyć si koły 
-ąądowe, w .których by naukę *”eligjl i języka 
hebrajskiego wykładali nie dotvcLczauowi, a lt 
osobno jirzez rząd mianowani nauczyciele. Każda 
szkoła ma stać pod surową kontrolą urzędnika, 
ponieważ — zdrniem rządu — w szkołach żydo­
wskich, zwłaszcza w seminarjacli pryw atnych, 
szerzony bywa duch rewolucyjny.

Sofja 14. sierpnia Organ rządowy Preyja 
ciel ludu przytacza głosy prasy rosyjskiej, które 
dowodzą, że zagranica aąży tylko do zawładnię­
cia armji bułgarskiej i obsadzenia W arny i Bur- 
gasu. Czyż my jesteśmy Afrykanami — zapytuje 
t i  pismo — którzy mamy być sprzedani Rosji 
i następnie jak  bydło rzeźne poprowadzeni pod 
Stam bnł ?

Sofja 14. sierpnia. Stronnictwo Stambnłowa 
ma zaprotestować przeciw ogłoszonemu wczoiaj 
ukazem rozwiązaniu sobianja.

Belgrad 14. sierpnia Małe Nowiny oskarżają 
P a s i c z a ,  iż tenże zouowiązał się wprowadzić 
na tron serbski jednego z rosyjskich w. książąt. 
Wiadomość tę miało wymienione pismo otrzymać 
od S t a m b u ł ó w  a.

Belgrad 14. sierpnia Pobyt M i l a n a  we 
W iedniu i wizyta u K a 1 n o k y ’ego wywołuje tu 
rozmaite kombinaeje. Wobec tego nie zadziwi 
tutaj nikogo, jeżeli Milan ob^imie znowu itano- 
wisko generalissimusa w armji.

Nisz 14. sierpni». Przybyli ta  wczoraj rano 
M i l a n  i N i k o ł a j e w i d  zostali przyjęci przez 
króla Aleksandra i oklaskującą ich publiczność. 
Poc.ągi osobr.c zwożą coraz to nowe tłumy lu­
dności.

N i k o ł a j e w i c z  zap ew n ia , iż  w  dniu  d z i­
siejszym  n ie n astąp ią  żadu? n iesp od zian k i.

Paryż 14. sierpnia. Uwolnieni anarchiści 
zostali pokryjomo różnemi drzwiami z trybunału  
wyprowadzeni. F e n e o i i  udaje się jako ajent 
paryskiego handlarza rzeczami arfystycznemi 
dc Jap o n ji; O r t  i z przed odoiadywanicm kary  
żeni się ze swoją kochanką.

Paryż 14. sierpnia. Z powodu wyroku, uw*l- 
n.ającego anarchistów, pisma tutejsze wyrażają 
się niezbyt pochlebnie o rząfzie, który, zdaniem 
ich, poniósł klęskę. Figaro sądzi, że może to 
pociągnąć za sobą straszne sau tk . Proces był 
niezręcznie wdrożony i źle prowadzony. Mini­
ster sprawiedliwości oaazał się człowiekiem, nie­
zdolnym na to stanowisko.

Rzym 14. sierpnia. Stan oblężenia w Sycylji 
został wczoraj zniesiony.

Londyn 14 sierpnia. W  izbie lordów wniósł 
wczoraj S p e n c e r drugie czytanie bilu o 
dzierżawcach irlandzkich : B a 1 f o u r wniósł 
odrzucenie tego przedłożenia.

W  izbie posłów przystąpiono do szczegóło­
wej rozprawy nad bilem (projektem ustawy) o 
ośmiogodzinnym dnia pracy w kopalniach. 
Przyjęto dwie p o p raw ai: jedną, ograniczającą 
czas trwania ustawy na lat pięć. i drugą, we­
dle której ustawa ma być zaprowadzoną tylko 
w tych hrabstwach, w których większość ro­
botników górniczych tego zażąda.

Berlin 14. sierpnia. W ezoraj zdarzyła się
w strz ą sa ją c a  scena na ulicy Elżbiety. Policjant 
aresztował jakiegoś człowieka. Człowiek ów wyr 
w ał się i począł uciekać, a ucieitając strzelił

sześć razy z rewolweru i zranił dwóch urzędni­
ków 1 rym inalnych i jedną osobę z publiczności. 
W  koncu Lresntow.nr złoczyńcę. Nazywa się 
Srhewen.

Berlin 14. sierpnia. Yossische Ztg. donosi, iż 
rząd niemiecki wezwał wszystLit izby handlów* 
do wydanir swej opinji, czy handel Niemiec 
z Galicją i Bukowiną jest tak  wielki, .z zacho­
dzi potrzeba utworzenia niemieckiego konsulatu 
we Lwowie.

UlaszyngtOP 14. sierpnia. Pełne posiedzenie 
dem okratycznych członków Izby przyjęło wczo­
raj rezolucję, k tóra wyraża zgodę na bill tary ­
fowy w takiej formie, w jak iej on został przy- 
ję ty  p zez senat.

Madryt 14. sierpnia. Straszliwy cyklon prze 
szedł p ^ e z  prowincję m ad"ycką i E indad real.
Około sto osób jest rcnnych.

Tury* 14. sierpniu Podczas wycieczki w Alpaeli, zo­
stała córka anglikańskiego pastora Dawisona przywalona 
staczającym sic ze skały głazem i zginęła na miejscu.

W M it 14 Bierunia. Wczoraj po zamknięcia giałdy 
połnćn. notowano kredyty 801 75: węg. kredyty 451 •-  -. 
•ag iy 165-30: ..enderbank 25’ -50, szła dan y  354-75;. 
iuabaray 110-25; elbeth&lr 260 50 . tytoniowe 221-25’ 
ałpiny 82 80; en*  majowa 98 57; we*, złota 12170: 
anstr., ko;o e o w i .  ś t i  węg. koronowa 97-75; losy tnreck : 
1 1 30; umopy 204'50.
, , 14 sierpniu Giełda wczorajsza wieczorna kursa
kolcowe (W nawiasie podane cyfry oznaczała porówna- 
a 1Ceu> j l . , ' ,-lwlT ki Ł zw w i « n e r  P a r i t i t ) .  Kredyty 
o o ift lombardy 45 50 (111-03); weg. renta słot*
99 40 (12) 62); rub.e 219-25 (131 96;.
i- ,,... 13 sierpnia. Gi-łu»‘ wczorajsza wieczorna
korba ostatnie. (W newiasie podane cyfry j»i aczaja i>o- 
rownawozy kum wiedeński). Kredyty 295-12 3CI-8U;
lombardy 92-62 '110-58:: renta węg. złola —•  <__
koronowa —•— (  j. - '  "

TELEGRAM GIEŁDOWY.
WiedeA, dnia 14. sierpnia godz. 2. min — .

Akcje kred. 363 25 Gal. obi. prop. 96 60
Aipmy 8310  Wied. losy 172 75
K reuyty węg
Anglobanki
Uniony
Ludwiki
Nordhany
Lombardy
Losy tureckie
Staatsbahny

15225 
167-30 
264 50 
216 75 
321 — 
111 —  

6 r5 0  
855 —

2 2 1  —

Czerniowieckie 281"—

Akeje U-tou.
4°/„ Poz kraj.

z r. 1893 
Elbethale 
L auderbanki 
R enta zł. węg. 121 50 
B anky eremy 138’—
V “pólna renta p. 98 52 
Rubla 1 3 3  25

96 30 
267 —
25i 50

P r z y j e c h a l i  d o  Z ^ w o t r a
dnia IV  sierpnia 1894.

HOTEL V10T0RU. W. Monasterski z Rohatyna. A 
Truskolaski z Lipnika. M. Truskolaska z Sanoka A. Jfrei- 
sebc z Buda-Pesztu. F. Perschitz z Wiedniu.

HOTEL WTSTAWT 11). O. Kzepa z Podliorodzieo. 
M. Rosenldat z Nowego Sącza. A Ozapntowicz z 
Krakowa

HOTEL WYSTa WY GńRNl. Ks. .1, Ludkowski * 
Iwonicza Raicbenberg z Krakowa

HOTEL SZWAJCARSKI. M. Tadkiewicz z Trosciań- 
ea. M. Decker z Kadowic. Z. Skomorowska z Tomaszowa. 
Buglewicz z Jasła. W. Procbniewicz z Krosna. R. Wer* 
derman z Toporowa. B. Waydowicz z Rohatyna. T. 
Rozmarynowicz z Krakowa. T. Słońsgi z Lubiany. F. 
Werner z Kołomyi. W. Zajączkowski z Tremoowli J. Kal- 
czycki z Krakcws.

HOTEL ZORZz.. ~H.- Zakrzewska z Wiktorowa M 
Kozak icwiczowa, M. Wawrzecka z Bochni Dr. W. Le­
wicki, dr. S. Abłamowicz z Krakowa. J. Broders z Pa­
ryża. M. Zakrzewski z Czołńan. F. Sirko z Ladyczyna 
J hr. Baworowski z Kotłowa. G. Tannei- z Maydanii. J 
Broth z Repny R. Spitzner z Czerniewiec.

HOTEL CENTRALNY’. W. SwolKiem z Krakewa. M 
Błooiański, J. Oskierka, Wolaki z Grybowa Dr. Reias, 
Żytomierski, Trzciński, Tecpel z Czerniowiee. Rosaowski, 
Pniewski. Wnlfert, Epsteiu z Wiednia. Dr Czajsowski z 
Krosna.

N i  D E S  L  A N E.

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, uLca Jagiellońska 1. 3 
U u o a i o  I (ip rzed ssj^  w b z e lk ie  p a p ie r y  
a a r t  i ś c lo w s  I u e n e t r  p «  a a jd o k ła d n le l-  

•■/■a K a ra is  diteanyia .
P R O M E S Y

na 39/a losy austr. Zakłada kred. ziem. 1. emisji po 1 zł 
50 ct wraz ze stemplem.

C i ą g n i e n i e  1 6  b . m .
G łó v n a  wygrania ttO.OOO k oron .

i na austr. losy kredytowe po 3 zł. wraz ze stemplem.

C i ą g  n i e  r i ie  1 t t r z e ś n i a  1 8 9 4 : .
G ło w n a  wy g r a n a  3 0  -.004 k o r o n .

Przy zamcwlenin z prowinęji uprasza się o dołączenie 
20 ck nu yorwr aa.

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc

D r .  K .  T r z c i e n i e c h i
we Lwowie, K opernika  Iheba l i ,  I I .  piętro,

b. sekar.darjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
we* netrzpąj profesora Schróttera we Wiedniu po » letnich 
studjaoh specjalnych erdya*jt od rodziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołudnia.
1133 D l a  n b o g i c h  b e z p ł a t n i e .  1__?

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .
Wszech nauk lekarskich

Dr. Bolesław Madeyski
b elew-asystent kliniki lek. uniw. Jagiellońskiego l e k  a-z 

c h o r ó b  w e w ii ę t i z n y c h 
mieszka obecnie ulica A k a d e m i c k a  1 10, 1. piętro, 
ordynuje od 3. do 5. Telefon w eatlef-ni Wgo E. Grost .

w p a r t e r z e .  1780 ■ ?

Prcyjąłem do nadzoru nad nczniami, człowii 
starszego, (fachoy-ego pedagoga) i wukutek t< 

rozszerzam moją działalność

r  Zakładzie wychawawuyn dla alłw ciiif
a mianowicie otwieram osobny oddział 

uczniów szkół ludowych.
Władysław Accentowicz 

Lwów, P iekarska liczba

S M I G U S A ' " " ” ™
1 6 .

wyszedł już z druku 
i odznacza się li- 
cznemi ilustracja­
mi i obfitą treścią 

humorystyczną. 
U « u a  « -g ae iro Ia rx A  2 0  c l .  

Prenumerata kwarialna we Lwowie

n r .

1 zł. 20 et.
zł. , na pronneji

Śniadania, podwieczorki i kolacje z i m n e  i  g o r ą c e
oraz znane z dobroci Piwo pilsneńskie .    HANDBli d e l ik a t e s ó w

f e T .  W  O J € l £ € H O W  S  K I E O  O
. og Akademicki i Chorążezyzny, dom własny l  5,



L D Z lE m fZ K  P O t t D  w t o .  lfc I w p a k  l « t  f .

SUKNA NA BUK DURKI
d la  u c z n ió w  s z k ó l  ś r e d n ic h

• d  5 8  la t  I s t n ie j ą c y
HANDEL SUKNA tri im : j .  w * l ł * c h  i  s u - *

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
T k o n i e a  l e n i a  r o z m a i t e  ' P ® » * « k n J e  ratjiiow anego koncyplenta  

1 1 / A  u n r m  rn »dwok»t dr. Paum an w 8 okołowie ad
3  po l ’/ i  c e n ta  ( i  w yra su. Rze«zów. 603

g  n r a k t y k a n t a  poszukuje bandel to- 
3  5" warów m ięszanych M iecz7 sława Mu- 
I  s ia ła  w B e łz ie . 597
CŁ,
>, p e d s i e g  i  w y c h o w a w c a  z chlu-
oo S T  bnem l poleceniam i poszukuje posady 

»« nauezyciela w domu obywatelskim . La
-5- skawe oferty „Kotwica 

Lwów, główna poezt„.
100“ poste rest 

601

N a u c z y c i e l k a  _r-. iflk -w a ia  z mu 
1 1  zy l ł  n iem ieek im , francuskim , po-
szokuje um ieszczenia  
szota k, B uczaez.

A d r t s : M. W «re- 
605

AA a j ą t e k  z i e m s k i  około L 600 m or- 
1 U  gów, z ezego okuło 1 . 1 0 0  m orgów  
lasu do sprzedania. P ośrodn..Jw p wy­
kluczone. Z g ło szen ia  pod B. W. 100 do 
Adm inistracji n in ie jsze j gazety.

Korespondencja prywatna.
B i Kro^jkb N ’edobr.! C zyi zaw sze  

w ten sposób dopom inać się  mi szę wia  
lom ości od C iebie ? Czekam n ieeierp li 
n ie  na takową przeszło  10 dni. Proszę  
nie  zw lekaj t X .

T R U S K A W I B  C
S tacja kolejowa Drohobycz. S tacja klimatyczna.

Kąpiele słone, słono-siarczane. borowinowo-zelaziste. Zakład . t k a ­
ła cyjny, solankowy systemu W asm utha. Źródła słone, słono-gorzkie,

szczawa alkaliczna.
W skazan ia: R heum atyzm , dua, otyłość, choroby przewlekłe dróg 
oddechowych, szczególnie rozedm a płac. W ysięki pozapalne, cho­
roby kobiece. Choroby narządu aerwowego. H em oroidy — złogi 

i kamyczki nerkowe.
Sezon I I I .  rozpoczyna się 15. sierpnia i trw a  do 25. września, 

m ieszkania o 800/'o tańsze.
Ubodzy z a o p a tr ze n i ś w ia d e c tw e m  u b ó s tw a  b ę d ą  u w o ln ie n i  

od taksy z d r o jo w ej. 1848 1 — 6

W a n n y  d ł a w i ę  po z ł.  16 ł ' 8, 
nasi ad owe po zł. 6 i 7  B O .  H e b l e  

ż e l a z n e  w w ielk im  wyborze. L 6 ń k a  
s k ł a d a n e  po zł. 6

poleca

P io tr  Chrząsto w sk i,
haudel żelazny w i Lwowie, plac K api- 

lula.? 1, (napri.eiiw  Katedry).

K O M  A K
firaUieeo SMfaia lenieli

PROMOM TOR.
bV  ry H  nasza założouą została  

w rokn 1 8 8 3 ,  jest n e j f f l ę k s i *  i 
n a j z u a c z n l e l s z ą  d y s t y l s r n l ą  
k o n i a k u  A ustro-W ęgrzeeh .

Kouiak nasz okazał s ię  już W p o *  
p r z e d  u i c h  l a t a c h  e p i d e m i i  
c h o l e r y c z n e ) ,  jako dosku la ły  śro­
dek prezerwatywny. 1838 1— 1

Przerobiliśm y w poprzedniej k im - 
panji gorzeln ianej ilo .i

1.178,650 litrów wina.
na co mamy urzędowe [ośw iad czen ia  do 
okazania.

O koliczności te dają dowód dosta­
teczny, z jaką rzetem ością  nadzw yczajną  
fabry-:1. nasza ;r a e u e , i to a l e  nam 
się  sp 'ziewać, żo każdy, k*óry polega  
na wary-śe marek rzetelnych , zapobie­
gliw ych : doskcnałyeb , źądaó będzie
tylko wyJącznie prem iowanego dyplom a­
mi uznania i w szędzie nabyw alnego

Graf Mfiłicl Islfsi
Dy^-kcia Prom ontorskiej fabryki i 
<on aku Hrabiego S tefana KegUvlch 

w  Budapeszcie.

Ceraty na m ebli i do powozów.
O brusy ceratowe, chodniki i podkładki. 
Chodniki kokosow e i z L in o leo m  Mit- 

oham.
Jedyny i g łów ny ekład sławnej riabryki 

w Londyn •
T h e  H l t e h a m  L i n o l e o m .

1 F l o o r  C l o t h  € o m p .  L i m i t e d .
Przy w iększych zam ów ieniach opu­

szczam  inai zny rabat.
Cenniki na żądanie franko.

O. T. Wincklera Syn
L w ó w ,  u l .  T e a t r a l n a  l .  7 .

G łó w n y  a k ła d  d ln  G a lic j i  I s tn ie ją c y  e d  la t  SO, 
ul. Trybunalska (w e w łasnej kam ienicy)

KAZIMIERĘ LEWICKI
największy wybór i najtańsze źródło do zaknpna 

P O R C F I  4 * T ,  8 Z B L A .  
majoliki, fajansów, szteingntów, nakryć stołowych,

■ chlóe,felego s n  b r a  1 Al| « kil, 
rozm aitych y-zyborów m etalowych, drewnianych i innych  
potrzebnych do gospodarstwa d< mowego i ozdobnych przed- 

mif tów dla dekoracji pokojów. 1841 1—9 
JE D Y N Y  SKŁAD PR A W D Z IW Y C H  

B o sy  Jak ich  S am o w arów  W o ro n c o w a k lc h  
1 eryglnainyołi angielskich FILTRÓW de wody. 

g g r *  C e n y  a t o l e  — m o i l i w i e  n a j n i ż s z e  H |

Deserowe wfnoarona! JtztkTS*Rkkr* '»
*  D r .  A D A M
%

m : m \
N a jlep s.e  i  najwcześniej: ze gatuu zi d e  
s e r o w y c h  s t o ł o w y c h  w i n o g r o n ,
jako to : F r e w i e  d e  M a l i n y  e r ,  C h a  

l i o i t ' / ” ,  C h a  C r c g u a n t ,  C h a  D i a -  

m a n t ,  M u s g u e  B l a n c  itd . rozsyłam  
w 5-k ilow yeh  koszykach pocztowyeh, sta  
1839 rannie opakowane po 8 z ł. 1 —4
A. Hoffmann, Nylregyh&za (Wągry).

k k k k ; > s i t « G K i t k  
M A J E W S K I  f

zwinąwszy swój zakład wodoleczniczy w Kiselca otw orzył

P e n s j c n a t  §
we własnym, osobno na ten cel zbudowanym budynku pr-j placu św. Zofji

naprzeciw wstępu do parku Stryjskiego i wystawy krajowej. -_1

H W ła sn e  ł^z;ex&ki 2
gg dla procedur hydropatycznych. u
g* MM*1 T e le fo n u  Nr. 8». "HM U90 1-7 <j*

Dla
krawców Mfkowrcli

Czyrto złote I srebrne borty, 
frędzle I sznury 3 1 8  1 - 1

kupuje po najwyższycb o .naoh  
„Oesterreichische Goid- a. Silber- 

Gckrttt*- a. Scheideanstalt

Louis Roessfer & Co.
Wien, Y II/3, Kaiseretra ise 80.

Ś ro d k i
przeciw molom i wszelkim owadoi

Naftalina.
P aoier i e a sz r k i nafta lin ow e. 
A ntipudryna. Piżm o.
L iśc ie  pacznlowe.
P rosi, i  A nJ ela.
Z achirl.in , T ynstura.
Z acherla i H ertm ana.
R ozpylacze i W strzykaw ki

! Ważne dla pp. architektów , chemików, aptekarzy etc. 1
Ajencja i  sk łaj kom isowy wyrobów marmurowych z łom ów Towarz. budowlanego

„ U N I O N ”  * W i e d  u I n .

F. M. ZŁOTNICKIEGO
L w ó w ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  l i c z b a  8 ,

poleca gotow e p łyty  na sto ły , sto lik i i konzole, um yw alnie, słupy, w azy, spluwaczki, 
kom inki, m oździerze, rzeźby, pomniki i iune -■">roby a rozm aitych marmurów,

syenitów , porfirów, onym  etc.
Przyjm uje w szelkie zam ów ien ia na surowce lub wy kończone roboty, podług w łasnych

lub danych rynunków. 1 7 1 5

poleca 1445 1-?

Alojzy HfLbner
Lwów, Rynek 1. 38.

i]
a mianowicie:

Kwas ^molowy sn ro iy  i trystalizowany 

Wapno karbolowe. 
Siarczan żelaza 1 t. p.

poleoa najtaniej

Leopold Lityński
L w ó w , O r a n d  H o te l.

Zwraca się  uwagę iż  fi ma ta kupuje 
desiufekcję ca łrm i w agonam i, może też  
1698 a sprzedaw ać najtan iej. 1 — ?|

Faniitli i
z o d p o w ie d n ie m i n a p isa m i, p o le c a  
w  w ie lk im  w y b o r z e  i p o  cenach 

u m ia r k o w a n y c h .

C atery z ło te  m edal*.

j e s t  u s n c o e  jf ik o  n a js d r o w ^ z e . n « rjcsy ie ie j s l e  j n a j t a ń s s e
kakao.

w puszkach blaszanych po ‘/er V* i ’/» *ilo 
we Lwowie składy w wielu handlach korzeni i delikatesów.

J ó z e f  K O f le r le  & C o m p ,
W  W IE D N IU . 1085 1—7

Na wystawie świ-itowej w Chicago 1893 przyznam  znowu p i? rv sta  nagrodo 
mojej | » r r w d * ł w e j  w o l z l e  k o l a ó s k l e j  d e s t j  i o w H u e j  p  d ł n g  o r v <  
g in a ln ej recep ty  w y n a la zcy .

J ? h a « n  M a r i e  F a p i n a f
J a i i c h s - F l a t « :  H im., 4 .

R i l  r a m  R h e in .
Patentowanego dostawcy d!a wielu dworów króSew-ktsh.

św iatow ych: L a n t S y  ? 1 8 5 1 ,  N u  w y - Y o r k  
b « „ »  O p o r t w  1 8 8 5 ,  K o r d o w a  1 8 7 1 ,  W i e d e k  1 8 7 3 ,
w r J i l . l ? * 0  K e p a t a d t  1 8 7 8 ,  8 y d u e )  1 8 7 9 ,
M e l b o u r n e  1 8 8 0 ,  B o s t o n  1 8 8 3 ,  iE L n lk u t a  k 8 M ,  A d o l a f d a  L 8 8 7 ,  
( f e l b o u r n c  1 8 8 8 ,  K i n g s t o n  1 8 9 1  i  C h i c a g o  1 8 9 3 .  Z nau8 we wszyet- 
fcich Cźięsuiaey św iata p id  nU ej uoiieszcźon^ marką :
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1*1 W O  B ^ W A M F l lE

S P A T E i B R A U
wprost z beczki sprzedają 1808

MUSIAŁOWICZ i JANIK.
1 - S

S Galicyjskie akc. To^arzyslNo Handlowe
erio U „(Aasifd m e t  T<» dł/>H ł  9

S - '
B o

w e L w ow ie, ul. Jagiellońska l. 3, 
po leoa  ćLo s ie w u  jeaienneg-o :

O rygin a ln ą  p sz e n ic ą  b a n a tk ę  — d/ D- ę  k o stro m k ę  — *»an-
d o m i r b ę  i  inne gatunki krajowej produkcji Z y t o  p p n > b s > t o ie h le — rW  
mom.ańrkie — szajopa u akie i trzcinowd. T o r n t p s  n t i g k f e l o k i  1 r z e p o  V r

a r n l a n k ^ .  W n e ik i t  n i n U S c  w Oowolnyeh lloSni—ta
gw arantow an ych  -kładnikaek, lak" też wapno nawozcwc, gips 

W  i kainit. N sa z y n y  r c lu ic z c  •- tH u n io b ilb  z pierwsz-.Y/ftJmch ^  
“  fabryk krajowych i zagriDlczajeh. ?7I3’ 1—7 T }

Z astęp stw o d la  G a lic j i:  F n b r jk i m aszyn  r o ln ic z y c h  .j ;
c . k . k o lo i p a ń stw iw y c h  w B u d a p e szc ie . J ą

> Ó O C J O f * X l t U A 5 0 Ł 3 a ł i ? t S « J G £
f i

Konsumentów chc-ących otrz^maó p r a w d z i w ą  w o d o  k o l e d s k a  
d esty lo w a n ą  p od łu g  ery g lu a in sj recep ty  w yn a lazcy  tu ig  
p raed k a, proszę baszyó dokładuio na pow yższą markę, oraz na firmę, zwra łając 
sr a j  uwaaę na podrab iane moj marki i nazwiska, o c ze n  opabiikowaN.iB w pism a ih 
austto- w igiersk ich .

Do dostania we waaystkich lepszych h in d h e h  w ęgierskich.

D o „ ycik c ią^ n , eta
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na ra ty  

miesięczne wszystkie io sy , a m ianowicie :

L O S Y  K R E D Y T O W E
Ciągnienie 1. W rześnia, główna wygrana zł. 150.000. 

PROM ESY na te losy po zł. 5.

Ciągnienie 5. W rześnia, główna wygrana zł. 50  000 .
PROMESY na te losy po zł. l -75 ct.

K upujem y i sprzedajem y listy z; siewne Ek"je prioryUty 
w ogóle 3V87y3tkle paple-y *&rtośctoW8 po najprzystępniejszych 
cenach.

Z lecenia z prowincji uskuteczniam y brz doliczenia jakiej-
1: >iwie. i itowisji IJO/ j _ ?

T o w s r - ł f i t o  i  ż ta a W r f i s i l a n y

SCHE!. .LENBERG i KREYSER
we Lwowie, plac Halicki liczb? I.

N A  N A L E W K I

5M IIS i u m i  BEZ1011Y

OGŁOSZENIE LICYTACJ.
Celem wydzierżawienia przysługującego gminie miaBta Gródka (pod

Lwowem):
1 prawa propinacji, to jost wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku wódki, 

piwa, miodu, wiśniaku i maliniaku w obrębie gm iny Gródek wraz 
z prawem użytkowania pięciu karczem miejskich;

2. prawa poboru dodatków gminnych od trunków propinacyjnych, likie­
rów i r o so lis ó w  w obręb gminy Gródek wprowadzonych;

3 prawa w yszynku i propinacji wszystkich trunków propinacyjnych jPsem 1 
w sąsiedniej gminie Vorderberg w tej samej rozciągłości, w jakiej 
gmina miasta Gródka to prawo na mocy kontraktu z c. k. Dyrekcją  
mndusLU propinacymego posiada; wreszcie

BONGOUT 97«
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C K. JPRZTWIL. RAFIHESJA SPIRITUSU

J .  A .  B A C Z E W S K I E G O
C. K.

PoC Z T ń 5

NADW DOSTAWCY WE LWOWIE.
kilowe P o S E L K l POJEM NOŚCI 5 litr.

H U K  R O M I C Z Y S
WE LWOWIE *

u lic a  3 M a ja  1. 3 jj
p r z y jm u je  za m ó w i jn ia  » a :  1695 1 —8 * ^

pszenicę banatkę oryginalną |
i  k r a jo w e j  produkcji, o ra z  w s z e lk ie  in n e  o d m ia n y  p s z e n ic y  j a k  ę s  

donkę b a rd zo  p le n n ą , Trancuską „H O rs concoursu i  t. d . n ie m n ie j  ^  
n a  w s z e lk ie  g a tu n k i k Z T T T A .  (montaóskie, szwedzkie, 87801 J  

pańskie, probstajskie, oraz  „olbrzymie1* Imperial Bablssna). w
B a n k  r o ln ic z y  p e l e c a :

nawozy sztuczne z gw arancją za  p r o c e n t  i ja k o ść  sk ła d n ik ó w , J i  
maszyny rolnicze i  płachty w  n a j le p sz e j  ja k o śc i i  p o  naji tń s z y c h

c e n a c h . g P ,

B.uro Banku rolniczego o tw arte  do końcn w rzsin ia  od godziny w .
9. do 3 . pa południu. J j

e e e s e e e e e e e e e w i e e e # # # # * * *

„L W 0 W IAN K A “
prawdziwe hygieniezue

J f i y d e ł k n  to a le to w e !
Oporządzone z materałów naj" lelikatn:ej-
iz] eh, odpowiada najwybredniejsi m wy- nmduszu pr o pin «cy m ego [ _ .
mogom hygieny, wykład a i zmiękcza t »- 4. prawa poddzierżawifcnia od Prństwa Czerlany wydzierżawionej kar­

li skórek i nadaje się z tego powuda dl a . czmy ni Blichu ad Czerlany z prawem w yszynku w szystkich trun-
osób o nerze delikatnej i .kliwej | ^  propinaCyjpyCh,

^ L W O W IA N K Ę 4i rozpisuje się niniejszem publiczna licytacja, która odbędzie się w Magi-
dostaó można w 4 zapachach modnych : stracU  miasta Gródka w dniu 4 . września 1894 roku.
piżmo, le i, konwalja i jucht' wa (Cnir j Jako cenę wywołania ustanawia się :

de n usie).  ̂ 1747 1—7 z& praw0 propinacji w Gródku . . . . 17.380 zł.
.  ,, Cei t mydełka 35 et. b) za prawo poboru dodatków gminnych . . . .  8.938 „
I 3 mydełka w eleganckim kartonie 1 zł < r r  • •• ir  j  i 1  onn1 6  c) za prawo propinacji na Vorderhergu . . . .  1.800 „

G łó w n y  a b ła d  r o z s y łk o w y  '^) za prawo propinacji w karczmie na B lichu ad C zerlan y. 500 „
w A p te t-e  p o d  a r e b r n y m  o r łe m  j razem~28L8T8 rf.

jak  roczny czynsz dzierżawny. .
| MTszystkie wyżej wymienione prawa będą nierozdzielnie wydzieraa-

I Cza* trw ania dzierżaw y oznacza się  na t u y  luh sześd la l,
SHetnl, ife s  h  R .d.ie
tej oferty, któ:ą za najkorsystniejszą nzua L i c j U c y wr » e Li a  1^91 w .m -i/
sem njrui, które najdalej do K o z in y  13 tej w p o łccu is  i .  ^ ao .n t
należy. Przód rozpoe-eeiem  iicytatj'. k»źdy oforecl zIoztc in - -  I j  pro­
cent cfiarow anfgo czynszu dzierżaw uego. . Ł .

Bliższe włrunki są do przejrzenia w Magistracie tu.ejszym.
M a g is tr a t  król. wolnego miasta Gródka.

1835 1 - 3

J .  A N D E L A
nowo odkryty zamorski prosaoh

-<► zabija z pew nością:
szwaby, karakony, pluskw y, pchły, moskale, muchy, 
mrówki, stonogi, moliki ptasie i w ogóle owady.

F  Praw dziw ego dostaó można ty]ko tim  gdzie się  znajdują
Znak oohronny plakaty Audela.

'Fabryka i wysełka d l i  całego św iata w draguerji J. A n d e l »> »P0,t  Czarnym
'Psem** w Pradze, u lica Husa, 13. W E L W O W iE : Zyg. ®H,okarL P0<i  »^re- 
brnym Orłem", P. M ik ck seh  apt,, A lojzy Hubner droguerj*. 35- J. Berger

apt.. P iotr Goilhofar apt., Karol Bayar, »1- Krakowska,

B IE C Z : V I .  Fusek apt. B Ia L A : E . Frnppa. »pji i OHg]
DORÓ ® : St. Daszkiew icz apt. FRY' ZTA.K : J “  f  »“ iew ski apt. GRÓLEK Pod
Lwowem : A Lippu. G L IN IA N Y : A. Betm. k f lp y n y ^ S '
MY J A :  E. S ttu zcl aut., J. Sidorowie*. Ł  iwklu KOPYCZYNCE:

i??,!0!  4
Bj a ‘»  f c - r g S K f e f 5! ,  .B O Ł E ta ó w f  h r n  r a niT i,rn \T /\ . t   v r .   1* * *  ”

Zygmunta Ruckera we Lwowie
Do nabycia także w handlach pp. S i. P ie -  
leck ieg o , G abriela Starka i M. W eina  
Z am ów ienia z prowincji odwrotną pocztą. D n ia  3. S ie rp n ia  1894.

K L Y T H I A
UPIĘKSZENIE

Cna puszki zł. 1*20.
R o zsy łk a  sa  pobraniem  
lab poprzedniem  przysła­

n iem  p ie i ię d s j .

DLA UTRZYMANIA

i . s s s ^ f r t t p u d
Najbardziej elegancki puder t o a l e t o w y falowy i salonowy

1 h la łjT .ró ż o w y , f * p r z e z

DR J J TC H u TT<n .  PROFESORA WE WIEDNIU.
P is m a  z  uenaniem " a n a jle p dz y ' * h ^ :^ 0^ z o n e  > ł  d o  k ażdej p u sz k i o d

G o t t l i e b a  T a u s s in g ,
fahrykanta delikatnych mydeł toaletewyoh. 

p erfh m o ry j: w W led n in , I . IV o l l i t  I le  n r . 8.
B e c k e r a ,  aptekarza, J . Górnego i  P ilarskiego, droguerja, L eszka Cukra, 

-----------------   t  M B artschan, A d olf Spaohi

KROSNO : Jah ' i jŁ a  rowio*- i ^ - “A W JJj '' t ^ * 'ifiw^Tri ant JAROSŁAW .!* w i s i e .  a . ap .. w U W1 TArfG : Ad. Baumann, k .  Lauor, 
7 ' l ‘ t  N O łn r  w a -  1- tfrossbard, Liecbtiuann. N IE M IR Ó w ’: K Prze- 

drzvm irfk- ’»pi- P Ą Z Ł M Y SL ; A. Faljsz/yfflski. SO K A L : Eu*.. W ysoezańsid a p t  
* Grot- SUCH A : C. Czernicki apt. ST A N ISŁ A W Ó W : A . B-.if a;H STA RE  
M I A S T O  : A . PftlTteh apt. T A R N O PO L : Marjan K rzyżanowski apt.. E . Fram z. 
T A R N Ó W : J f -  j lm e k , Ą. Bsrgey, w .  N B ldaw , 8 . i M. Adler apt.
ST A N IS Ł A W Ó W : W alerjui R itterm aun *  C o > n p .^ W ^ O W * C a  : S . K rrowski 

1 .  w-A^eiiteri/ęir JóB«f M. ?a
ŻÓ ŁÓEW : Juljan Olearczys. 1770 1_16

KredTtowj I
;|  począWsssy od dnia L Lutego 1390 r. !|

w y d a j ©

S3

i
'L 3 0  d r io w e iu  w y p o w ie d z e n ie m  i

Nktad « M * » I  P f fttT  t,J(
Do nabycia we Lwowie u ^ °‘ inł rf .'w Pp r z e m y ś lndrogaerji; w  T a r n o w ie t  Morin Fleisoher Junior, w  r r z e i u j e  a

aptekach, perfumeriach i droguerjaob. ___  ____
Spachner i we wieiu 
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w y r t H j e

I 9,) A s y g n a t y  k a s o w e  I

3'j2°|o A s y g n a t y  k a s o w e  |
i  8 dniowenj. wypowiedzeniem, 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 Y / o
HA .    AA . 1 . 5 _________

4 1

Asygnaty m
n A n m w a n e  i nw, hasOWU t  90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane i»

—“— izy od dnia 1. Maja 1890 r- P° ł°!0 tógt«g bed?  

&

pooząwszy
z S0 dniowem terminem w ypow iedzenia.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1S90. lisi
D y r e k c ja .  .»

Przedruk nie będzie płacony.

rt _

i - j  4 1

i

9S- I - )

Wydawoa: Jósef Las"towmiold, Odpowiedsudiy #• radakcjję Adam Krajewaki* Papier i  tabrykj czerlańak.icj. 2 Prukwni „PzieimiJm Polakiem", pod Narzędera Francia»ł» K*«oera,


